Dziś: Pełna tabela loterii państwowej z środowego ciągnienia 
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Morderca jest podobno umysłowo-chory — Nagroda za ujęcie zbrodniarza - Wstrzą- 


Nowy Jork. (Tel. wł.) Zamordo- 
wanie małego Wattsona wywołało w 
apinii amerykańskiej wielkie wrażenie 
i równocześnie przerażenie. Panuje 
ogólne przekonanie, iż konieczne jest 
użycie wszystkich środków dla schwy- 
tania i ukarania sprawcy strasznej 
zbrodni. 

Według doniesień z Waszyngtonu, 
prez. Roosevelt wydał zarządzenie, by 
natychmiast zmobilizowano wszystkie 
siły policyjne dla rozpoczęcia poszu- 
kiwań. Równocześnie prokurator gene- 
ralny wyznaczył nagrodę w wysokości 
10 tysięcy dolarów za ujęcie zbrodnia- 
rza, 

Jak wynika z niesprawdzonych do- 
tychczas doniesień, nazwisko morder- 
cy ma być już znane. Jest nim podob- 
no umysłowo chory osobnik zwolniony 
ostatnio z więzienia, który zamierzał 
się zemścić na ojcu ofiary. 

Waszyngton. (PAT). 40 detek- 
tywów policji państwowej wraz z u- 


4 Murzyn 
znokautował Polaka 


Nowy Jork. (PAT). W Buffalo 
odbył się ciekawy mecz bokserski po- 
między Leonem Grabowskim, wystę- 
pującym pod pseudonimem Stanley 


Ketchel, a słynnym amerykańskim 
Murzynem Joe Louisem. 

W 31 sekundzie pierwszej rundy 
Ketchel został znokautowany. Został 


on trafiony ciosem Murzyna tak silnie, 
że musiano go odtransportować do do- 


"Komuniści czescy werhują 
do wojsk rządowych 
w Hiszpanii 


Mor. Ostrawa. (PAT.) „Czeske 
Slovo“ donosi, iż na granicy austriac- 
kiej aresztowano dwóch robotników, 
którzy mieli zamiar wstąpić jako o- 
chotnicy do wojsk rządowych w Hi- 
szpanii. 

Aresztowani przyznali się, iż otrzy- 
mali w sekretariacie partii komuni- 
stycznej w Bratysławie bezpłatne bile- 
ty kolejowe oraz 500 fr. na podróż. — 
Prokuratura bratysławska oskarżyła 
w związku z tym komunistycznego po- 
sła Duericha o werbowanie ochotni- 
ków do wojsk rządowych w Hiszpanii. 


sające szczegóły mordu 


działem policji stanu Waszyngton i 


zabójców malego Karola Wattsona, 
porwanego niedawno przez bandytów. 


setki ochotników poszukuja od 12 bm. | krutny sposób. 
wyrwane zęby, 
sznurów, którvmi dziecko zwiazano. 


Wattson został zamordowany w 0- 
Ma rozbita czaszkę, 
a na rekach ślady 


Mars: Nagromadziło się tyle beczek z 


Mars w kłopocie 


prochem, że nie wiem doprawdy, 


którą wpierw podpalić! 


mi wojskami i przeci 


Pekin. (PAT.) Korespondent Ha- 
vasa donosi, że sprawozdania chińskie 
z Szen-Si stwierdzają, że oddziały 
Czang-Sue-Lianga czynią przygotowa- 
nia wojskowe do stawienia oporu woj- 
skom rządowym. 

Silne oddziały komunistyczne, sta- 
cjonowane w prowincjach Szen-Si i 
Kan-Su, napływają do Sian-Fu. Do- 
wódca oddziałów komunistycznych 
Mao-Tse-Tun umieścił swą główną 
kwaterę w odległości 20 km od Sian- 
Fu. Ju-Sue-Czung, gubernator Kan- 
Su i Jang-Szu-Czeng, gubernator Szen- 
Si skłonni są również przeciwstawić 
się Nankinowi. 


AEO PO OZ RZEZ POPR = żę Ez Wa Ra 


0 O ZE e e a 


Aresztowanie nieuchwytnego rzezimieszka 


Za każdym razem wymykal si 
obiecuje, 


Warszawa. (Tel. wł.) Policja po- 
wiatowa aresztowała na szosie pod 
Markami niedaleko Warszawy Fran- 
ciszka Szczęsnego, który uchodził za 
jednego z najsprytniejszych rzezimie- 
szków i złodziei. Był on wielokrotnie 
aresztowany w Częstochowie, Dąbro- 
wie Górniczej, Łodzi i Warszawie, ale 
zawsze zdołał zmylić czujność i uciec. 

ltak z Dąbrowy uciekł z pociągu, 
którym jechał skuty, wyskoczywszy 
przez okno. W Częstochowie uciekł 


ę sz rąk policji, a i tym razem 
że ucieknie 


z aresztu. Opowiadają, że po ucieczce 
w Dąbrowie udał się do restauracji na 
obiad, ale ponieważ jednak nie miał 
przy sobie pieniędzy, więc zostawił 
tro w restauracji i sam wyszedł. Wri 
cił za pół godziny. W międzyczasie 
wtargnął do mieszkania właścicielki 
restauracji i gruntownie ją okradł. Jej 
własnymi pieniędzmi zapłacił restau- 
ratorce za obiad. 

Aresztowany obecnie oświadczył, że 
i tym razem ucieknie policji. (w) 


Mlarmujące wieści z Chin 


Wojska Czang-Sue-Lianga mają zawrzeć sojusz z czerwony- 


wstawić się Nankinowi 


Jeden z wybitnych członków rady 
politycznej Hopei-Czahar oświadczył 
korespondentowi Havasa, że sytuacja 
w prowincji Szen-Si jest niepokojąca. 
Sojusz wojsk czerwonych z wojskami 
Czang-Sue-Lianga może spowodować 
poważne trudności dla wojsk rządo- 
wych na wypadek zbrojnego zatargu. 


Piątek, dnia 15 stycznia 1937 


Spotkanie Czang-Sue-Lianga 
z Czang-Kai-Szekiem 


Szanghaj. (PAT). Rząd nankiń- 
ski, pragnąc wpłynąć uspokajająco na 
rewolucyjne nastroje w Sian-Fu. za- 
mierza powierzyć dowództwo wojsko- 
we w tej prowincji Czang-Sue-Liango- 
wi. Wiadomość ta znajduje potwier- 
dzenie w fakcie, że Czang-Sue-Liang 
w towarzystwie 10 wyższych dowód- 
ców wojskowych udał się samolotem 
do miasta Fenghua w prowincji Cze- 
Kiang, gdzie Czang-Kai-Szek spędza 
urlop wypoczynkowy. 


Zgon żony posła łotew- 
skiego w Berlinie 


Berlin. (PAT). W Berlinie zmarła 
po krótkiej chorobie żona łotewskiego 
posła. Celminsa. Zwłoki zostaną prze- 
wiezione do Rygi. 


Stan zdrowia Ojca Św. 
bez zmian 


Citta del Vaticano. (PAT). 
Stan zdrowia Papieża nie uległ żadnej 
zmianie. Dotkliwe hóle prawej nogi nie 
ustają. Dziś rano Ojciec św. zajmował 
się, jak zwykle. sprawami publiczny- 
mi. Po udzieleniu audiencji sekreta- 
rzowi stanu kard. Pacelli. przyjął Pa- 
pież kard. Mariani 1 kierownika admi- 
nistracji posiadłości Watykanu. 


50 osób rannych 


Rzy m. (PAT). W Colleferro skut- 
kiem wybuchu składu zapalników w 
i fabryce amunicji została 
osób, z czego większość 
Kilka budynków fabrycznych 
doznało poważnych uszkodzeń. 


„Jutro“ | 
przestanie wychodzić 


Warszawa (Tel, wł.) Wskutek 
zarządzeń władz administracyjnych © 
likwidacji stronnictwa chłopskiego, 
przestanie ukazywać się tygodnik, 
chłopskie „Jutro“, jego organ praso- 
wy. (w) 


Podarunek Papieża 
dla księżniczki Julianny 


Rzym. (PAT). Agencaka donosi 
z Watykanu: Z okazji zaślubin księż- 
niczki Julianny z ks. Bernariem Pa- 
pież polecił nunejuszowi w Hadze ofia- 
rować w jego imieniu młodej parze 
medal złoty wybity na pamiątkę wy- 
stawy prasy katolickiej w Watykanie. 


Po zamknięciu uniwersytetu 
wileńskiego 


Czy młodzież akademicka straci rok — Pogłoski o nieprzy- 


jęciu dymisji rektora i prorektora 
słuchiwanie świadków blokady na 


uniwersytetu — Prze- 
uniwersytecie warszaw- 


skim 


Warszawa (Tel. wł.) Zamknię- 
cie uniwersytetu wileńskiego nastąpi- 
ło na podstawie art. 42 ustawy o szko- 
łach akademickich, które postanawia, 
że minister oświaty jest władny za- 
rządzić częściowe otwarcie uczelni, 
bądź też całkowite, po przeprowadze- 
niu ponownego wpisu słuchaczy. Sam 
fakt zamknięcia uczelni nie przesądza 
kwestii utraty roku studiów przez stu- 
dentów uniwersytetu wileńskiego, za- 
leży bowiem od czasu trwania zam- 
knięcia wszechnicy. 

Jak słychać, władze nadzorcze nie 
są skłonne przyjąć dymisji rektora il 


prorektora uniwersytetu. 

Na uniwersytecie warszawskim od 
trzech dni trwa ~ przesłuchiwanie 
świadków blokady na uniwersytec- 
kim auditorium maximum. Audytor 
uniwersytecki Nowiński przesłuchał 
już 60 osób. Przesłuchania przeciągną 
się prawdopodobnie do 20 bm. (w) 


Krana Wiśle 


Warszawa. (Tel. wł.) W środę 
odpłynął z przystani warszawskiej 0- 
statni statek. Na Wiśle ukazała się 
kra, wskutek czego żeglugę wstrzy- 
mano. (w), 


dnia 15 słycznia WI — 


umer Tt 


Mowa min. Edena na bankiecie 
dziennikarzy 


Anglia przeciwna wszelkiej interwencji w Hiszpanit — Zoro- 
jenia zostały Anglii narzucone 


Londyn Tel. wł.) Angielski mini- 
ranicznych Eden wy- 
znym bańkiecie prasy 
e przemówienie, w 
którym omówił szereg zagadnień poli- 
tyki bieżącej i wytyczne polityki bry- 
tyjskiej 

Stanowisko Anglii odnośnis Hi- 
szpanii min. Eden sprecyzował jako 
chęć przeszkodzenia elkiej inter- 
wencji obcej, Stanowisko to nie ule- 
gnie także zmianie na przyszłość. An- 
glia stanowczo jest przeciwna podzia- 


łowi Europy na dwie wrogie ideologie 
i przeciw tej doktrynie min. Eden za- 
protestował gorąco. 

Angielskie zbrojenią zostały naro- 
dowi narzucone przez zbrojenia in- 
nych państw. W roku 1937 narody 
winny utrwalić porozumienie między 
sobą i zmniejszyć wzajemne utrudnie- 
nia gospodarcze. W tych warunkach 
można będzie rozwiązać wszystkie te 
zagadnienia, które dziś wydają się nie 
do rozwiązania. 


Zajście w stylu 


kapitana z Koepenik“ 


pRKomisars“ w towarzystwie „policji* obrabowali skład bi- 
żuterii 


Alleppo (PAT). W ub. tygodniu 
wydarzyło się tu zajście w stylu „ka- 
pitana z Koepenik*. Jakis nieznajo- 
my zakupił u jubilera pierścionek za 
80 frs. Na drugi dzień do komisaria- 
tu policji zajechał samochodem kapi- 
tan wojsk francuskich w towarzystwie 
żandarma francuskiego eskortu,ącego 
skutego w kajdanki człowieka, twier- 
dząc, że jest to morderca pułkownika 
francuskiego i że zrabował on biżute- 
rię zamordowanego, po czym sprzedał 
ja jednemu z jubilerów. 

Komisarz wydelegował agentów 
policji wraz z nieznajomymi do wska- 
zanego jubilera, gdżie kapitan fran- 
cuski zażądał zwrotu nabytej poprzed- 
niego dnia biżuterii. Kupiec poznał 
w zakutym w kajdanki człowieka, 
który kupował u niego pierścionek, 
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lecz ten wraz z kapitanem potwier- 
dził, że sprzedał poprzedniego dnia 
biżuterię. Po ostrej wymianie zdań 
rzekomy kapitan kazał jubilerowi ©- 
tworzyć kasę, gdzie *schowana była 
Miżuteria, wartości kilkuset tysięcy 
franków. „W imieniu prawa aresztu- 
ję was" — zwrócił się kapitan do ju- 
bilera. Następnie wysłał policjantów 
po taksówkę, sam zaś wziąwszy całą 
biżuterię wsiadł z żandarmem i sku- 
tym więźniem do samochodu, każąc 
jechać do sądu. 

Od tego czasu więcej ich nie wi- 
dziano. Kupca wieczorem zwolniono 
z aresztu, a rzekomi kapitan, żandarm 
i więzień są dotychczas poszukiwani 
bezskutecznie. Nie trafiono też na 
ślad zagarniętej w przebiegły sposób 
biżuterii. t 


Ustawa o neutralności 
Stanów Zjednoczonych 


Waszyngton. (Tel. wł). W a- 
merykańskich kołach politycznych 
przygotowuje się wnioski o zaostrze- 
nie ustawy 6 neutralności Amery- 
ki na wypadek wojny w Euro- 
pie lub Azji, Projektuje się nawet 
całkowitą rezygnację z obrony obywa- 
teli Stanów Zjednoczonych oraz ich 
interesów w strefach objętych działa- 
niami wojennymi. 


Obrady izb francuskich 
rozpoczęte 


Paryż. (Tel. wl) W drugi wto- 
rek po nowym roku zebrały się iran- 
cuskie izby ustawodawcze. Na posie- 
dzeniu senatu sen. Damecour przed- 
stawił bilans polityczny ostatnich lat, 
krytykując gospodarczo - finansową 
politykę rządu. Mówca wyraził swe 
zadowolenie z zacieśnienia sojuszu z 
Polską. 

Przewodniczącym izby deputowa- 
nych wybrany został ponownie olbrzy- 
mią większością głosów Herriot. 


0 wysokiego komisarza Ligi 
w Gdańsku 


Gdańsk (Tel. wł) W czasie ro- 
kowań polsko-gdańskich nie doszło 
do uzgodnienia poglądów w sprawie 
wyboru następcy p. Lestera na stano- 
wisko wysokiego komisarza Ligi Na- 
rodów w Gdańsku. Sprawa ta będzie 
jeszcze przedmiotem narad polsko- 
gdańskich. Gdańsk do Genewy wyśle 
swoją delegację. 

Mówi się także w Gdańsku o zatar- 
gu między „gauleiterem* Forsterem a 
prezydentem reiserem. Zatarg ten 
jest chwilowo tłumiony ostrożnym po- 
stępowaniem prez. Greisera. 


Polska wyprawa andyjska 
wyruszyła w teren 


Puesto. (PAT). Członkowie dru- 
giej polskiej wyprawy wysokogórskiej 
w Andy donoszą nam listem: 

Wyprawa andyjska w dniu 26 gru- 
dnia opuściła Tinogasta i prz; 
Puesto (1350 m), ostatniej mi 
ści na swej drodze, wyznaczonej jako 
punkt zborny dla mułów, ściągniętych 
z całej okolicy i wybranych dla ufor- 
mowania karawany. Wyprawa wiezie 
ze sobą przeszło 1.600 kg bagażu (żyw- 


ność dla 8 ludzi na przeszło 2 miesią- 
ce, ekwipuńek wysokogórski i nauko- 
wy). Karawane tworzy 24 mułów 
wierzchowych i jucznych, towarzyszy 
je] też 4 peonów, którzy jako przewod= 
nicy karawan 1 myśliwi znają przej- 
ścia w głąb gór. 

W dniu 28 grudnia wyprawa wy- 
ruszyła całą karawaną z Puesto przez 
wąwóz Troya ku nieznanym bliżej do- 
linom i szczytom na granicy prowin- 
cji Catamaca i La Rioja. 


Sensacyjny wyrok komisji 
dyscyplinarnej w Pradze 


Mor Ostrawa (PAT). „Lidóve 
Noviny* donoszą, iż komisja dystypli- 
narna złożona z profesorów wyższych 
szkół w Pradze uchwaliła powołać z 
powrotem do grona profesorskiego inż, 
Jerzego Krohę, który w 1034 r. skaza- 
ny został przez sąd najwyższy w Ber-= 
nie na 3 miesiące więzienia za obrazę 
Z.S SR 

Prof. inż. Kroha otrzymał amne- 
stię, został jednak spensionowany. O- 
becnie komisja dyscyplinarna uchyli- 
ła i ten wyrok. 


Premier Góring 
wyjechał do Włoch 


Rzym. (PAT.) Agencja Havasa 
donosi: W poniedziałek wyjeżdża prè- 
mier Góring z małżonką do Włoch, 
gdzie przez jeden dzień będzie w Ne- 
apolu gościem księcia następcy tronu, 
Nastęnie udadzą się państwo Göring 
na Capri, gdzie spędzą dwa dni. Dnia 
21 bm. rano nastąpi powrót do Rzymu 
i odjazd w oficjalnie dotychczas nie- 
znanym kierunku. W pewnych ko- 
łach utrzymują, że premier Góring u- 
da się do Hiszpanii. 


Wzrost abonentów radia 


Warszawa. (PAT). W  ubie- 
głym roku zaznaczył się w Polsce re- 
kordowy wzrost abonentów radiowych, 
gdyż od 1 stycznia 1936 r. przybyło Pol- 
skiemu Radio ponad 174 tys. nowych 
abonentów. Jest rzeczą charaktery- 
styczną, że w ciągu jednego tylko mie- 
siąca grudnia roku ub, Polskie Radio 
zdobyło około 49 tys. abonentów, = 
Wzrost liczby radiosłuchaczy w Pol- 
sce, jak wynika z powyższego zesta- 
wienia, jest szybszy niż w wielu kra- 
jach zagranicą. 

Ogółem w dniu 1 stycznia 1937 r. 
Polskie Radio liczyła 665 tys. abonen- 
tów. 


Pech hiromanty Jumy Alcaru 


Pod tym przybranym nazwiskiem krył się Żyd Mordka 
Isydorowicz 


Warszawa. (Tel. wł.) Przy ulicy 
Gęsiej znajdował się gabinet „znako- 
mitego chiromanty i astrologa Jumy 
Alcaru”, który cieszył się wielką frek- 
wencją. 

Juma Alcaru przybył przed rokiem 
z Wilna do Warszawy. Do pomocy za- 
angażował sobie Rojzę Fajngold, jako 
sekretarkę. Przed miesiącem zażądał 
od niej, ażeby zgodziła się zostać jego 
medium, ne co Fajngoldówna się zgo- 
dziła. Alcaru zaczął odpowiednio swo- 
je medium reklamować i fotografie jej 
ukazały się nawet w prasie prowincjo- 
nalnej. 

Fajngold miała narzeczonego Chai- 


ma Cendrowicza, zamieszkałego w 
Białymstoku. Przed paru dniami Cen- 
drowiczowi wpadła do ręki gazeta ze 
zdjęciem narzeczonej i tą drogą dowie- 
dział się, w jakim fachu jest ona za- 
trudniona. Niewiele się namyślając, 
wsiadł do pociągu, pojechał do War- 
szawy i tam zgłosił się do chiromanty, 
jako klient. Po dyskusji Cendrowicz 
chiromantę pobił. W rezultacie pogo- 
towie zaopiekowało się chiromanta i 
zawiedzionym narzeczonym. Podający 
się za Hindusa chiromanta musiał wy- 
jawić swoje nazwisko autentyczne i o- 
kazało się, że astrologiem jest Mordka 
Izydorowicz. (w) 


Zwołanie Rady Miejskiej 
w Poznaniu 


Poznań, 13. 1. Na poniedziałek, 
18 bm. zwołane zostało pierwsze posie- 
dzenie reaktywowanej Rady Miejskiej 
w Poznaniu. Drugie zebranie, wybor- 
cze, odbędzie się w czwartek, 21 bm. 
Na tym ostatnim zebraniu ma być do- 
konany wybór prezydenta miasta i wi- 
ceprezydenta. 


Autobus zabił żyda 


Radomsko, 13.1. Autobus, wła- 
sność firmy żydowskiej, kursujący na 
linii Częstochowa — Końskie, a pro- 
wądzony przez szofera Feliksa Sikor- 
skiego, wpadł w Radomsku w dniu 11 
Ewa Jankla Judkiewicza, liczącego 
at 8. 

Judkiewicz padł trupem na miej- 
scu, Szofera aresztowano. Podobno 
wypadek zdarzył się wskutek wadli- 
wego działania hamulca przy autobu- 


"Na skarb 
narodowej Hiszpanii 


Sevilla. (PAT). Do oddziału 
banku hiszpańskiego wojsk gen. Fran- 
co w Sevilli z miasta i z prowincji, ty- 
tułem ofiar na odbudowanie skarbu 
państwa wpłynęło do dn. 31 grudnia 
ub. r. w złocie Oraz w złotych mone- 
tach różnych państw razem 16.834.450 
peset, oraz przedmiotami, które po 
przetopieniu dały 302 kz złota, t. j. 
2.940 tys. peset. Razem więc wpłynęło 
do skarbu państwa w Sevilli 10.774.450 
peset. 


odprężenie w stosunkach 
Paryża z Berlinem 


Paryż. (Tel, wł). Po wymianie 
zapewnień między Hitlerem i ambasa- 
dorem Poncetem w sprawie Maroka 
hiszpańskiego, nastąpiło znaczne od- 
prężenie. Zapewnieniom tym nadano 
formę komunikatu agencji Havasa 
przeznaczonego dla prasy francuskiej 
i niemieckiej. Istnieje nadzieja, że 
Francja i Rzesza, po odpowiednim po- 
głębieniu osiągniętego odprężenia, bę- 
dą mogły zbadać zagadnienia natury 
bardziej ogólnej, pozostające obecnie 
w zawieszeniu. 

Dzienniki francuskie podnoszą 0- 
becnie sprawę wizyty dr. Schachta w 
Paryżu oraz możliwości porozumienia 
politycznego i gospodarczego obu 
państw. Do sprawy jednakże tak pi- 
sma jak koła polityczne odnoszą Sią z 
dużą rezerwą. 


0 dalekopis Forstera 


Warszawa. (Tel. .wł.). Na sku- 
tek protestu polskich władz celnych w 
Gdańsku zlikwidowano instalację da- 
lekopisu, założoną miedawno w biu- 
rach gauleitera Forstera przy Joppen- 
gasse w Gdańsku. Dalekopis sprowa- 
dzono bez cła z firmy Siemiens w Ber- 
linie. Łączył on bezpośrednio biuro 
gauleitera z centralą partii hitlerow- 
skiej. Zastosowane przy imporcie ma- 
nipulacje zmierzały do ominięcia nor- 
malnej drogi celnej. 

Interwencja władz polskich sprawi- 
ła, że Forster postawiony został wobec 
konieczności do wniesienia opłaty cəl- 
nej albo zrezygnowania z dalekopisu. 
Partia hitlerowska wybrała tę drugą 
ewentualność i dalekopis odesłała do 
Berlina. (w) 


Komuniści i Bereza w Sejmie 


Warszawa. (Tel. wł.) Na posie- 
dzeniu komisji budżetowej Sejmu w 
środę rozpoczęto debatę nad budżetem 
ministerium spraw wewnętrznych. 

Referent p. Stroński podał kilka 
cyfr, wskazujących na dość poważny 
wzrost przestępczości, szczególnie kra- 


Dr. med. H. ZIOMKOWSKI | 
i, chorób skór. wener. i moczopłciowy: 
Pe 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
Przyjmuje 9-12 i 3-9 w niedzielę: 9-12 
n 10814 
ZZL 


Docent Dr. med’ 


Benedykt Dylewski 
choroby uszu, nosa i gardła. Wady mowy i głosu 
Łódź, Bandurskiego 12, m. a 
Przyjmuje od 4 — 6 po poł. Tel. 222-80 
n 10855 


dzieży, które wzrosły z 357 tysięcy na 
650 tysięcy w 1936 roku. Przyczyniła. 
się do tego w głównej mierze amne- 
stia. Wzrosła również działalność ko- 
munistów, którzy usiłują zjednać so- 
bie „doły* społeczeństwa i docierają 
również na teren wsi. W Berezie Kar- 
tuskiej przebywa 264 komunistów, o- 
gółem zaś aresztowano w ciągu pierw- 
szych trzech kwartałów ubiegłego roku 
10.794 komunistów, przede wszystkim 
na terenie Warszawy (niestety, refe- 
rent nie podał, ilu w tym było Żydów 
— dop. red.). 


Przewodniczący zakończył posie- 
dzenie, zapraszając obecnych na poka- 
zy policyjne, które odbyły się w Go- 
lędzinowie pod Warszawą. Pokazano 
tam sposób mobilizowania skoszaro- 
wanego oddziału policyjnego, a na- 
stępnie pod Bucznikiem starcie tłumu 
ze zwartym oddziałem policyjnym. 

Po powrocie z tych pokazów rozpo- 
częła się dyskusja, w której głównie 
poruszano sprawę Berezy Kartuskiej, 
jako zła koniecznego, oraz sprawy ży- 
dowskie. (w) 


Robotnicy 
muszą otrzymać zaświad- 
czenie zwolnienia z pracy 


Warszawa. (PAT). Doszło do 
wiadomości ministerstwa spraw we- 
wnętrznych, że wydziały powiatowe 
oraz zarządy miejskie w niektórych 
wypadkach odmawiają wydawania za- 
świadczeń: z pracy robotnikom, zwal- 
nianym z robót publicznych, uzasad- 
niając odmowę tym, że robotnicy ci 
nie podlegają obowiązkowi zabezpie- 
czenia na wypadek bezrobocia. 


W związku z tym ministerstwo spr. 
wewn. w piśmie, wystosowanym do 
wojewodów, przewodniczących wydzia- 
łów powiatowych i prezydentów miast 
stwierdziło, że w myśl art. 29 ustawy 
z dnia 18 lipca 1924 o zabezpieczeniu 
na wypadek bezrobocia, zakład pracy, 
z którym ubiegający się o zasiłek za- 
bezpieczeniowy  rożwiązał stosunek 
najmu pracy, obowiązany jest na żą- 
danie robotnika wydać zaświadczenie 
w ciągu 24 godzin. Ą 


Nie przestrzeganie przepisów art. 
29 ustawy z dnia 18 lipca 1934 r. za- 
grożone jest sankcjami karnymi, prze- 
widzianymi w art. 34 ust. (3) tej usta- 
wy: 


Składki i pokwiłowania 


W administracji pisma naszego złożono w 
dalszym ciągu: 


Na pomnik Serca Jezusowego: Janina En- 
komska w dwunastą bolesną rocznice zgonu me- 
ža Sp Kazimierza » prośba o modlitwę za jego 
duszę $,—, razem z poprzednio pokwitowanymi 


A ZARZ 
a O Zk opka 


książkowe 65 gr. 
moobrony*' 1,20 zł. 
formacje i porady dla 
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wò Narodowe kolo Łódź. 2 
ilo ostatnio choinkę dla 96 hiedn: 


ch 
i, które zostaly phdarowane odpawied- 


Nagły zgon 

znanego przemysłowca 

Warszawa 1. wł.) Zmarł na- 
gle, je: byciem lekarza, 
znany przemysłowiec z Bielska, Ste- 


fan Hempel. Śmierć nastąpiła wsku- 
tek udaru sercowego, (w.) 


Proces Doboszyńskiego 


Warszawa. (Tei wL). Proces Do- 
bos ego ma odbyć się w marcu. 
Oskarżać 1naja prokuratorzy warszaw- 
scy, delegowani w tvm veiu do Krako- 
wa. (wi 


Parylewiczową 
przewieziono do kliniki 


Kraków, 13, 1. — Dnia 12 bm. o- 
koło godz. 9 rano została przewieziona 
karetką Pogotowia Ratunkowego na 
oddział wewnętrzny kliniki U. J. w 
Krakowie p. Wanda Parylewiczowa. 
Ponieważ stan jej zdrowia, stale się 
pogarszający, wymagał badań klinicz- 
nych, wobec tego włądze sądowe zde- 
cydowały przewieźć ją na oddział prof. 
dr. Tempki, gdyż w szpitalu więzien- 
nym, gdzie Parylewiczowa do tej pory 
przebywała — przeprowadzenie badań 
było utrudnione 
ywiezieniu Parylewiczowej 
z- Łazarza przeniesiono 
ja przez izbę przyjeć na noszach. Pa- 
rylewiczowa była ubrana w 
szlafrok, głowę miała owinię:! 
Charakterystyczny jest fakt, i 
szpitalna nie nie wiedziala, kogo ma 
przewieźć i nie objaw 
interesowania dla ni 
cji policjanta i stra: 
chorej. Termin przeniesienia W. Pary- 
lewiczowej na klinikę był trzymany w 
tajemnicy. 


Ponieważ doszło w Polsce do tegó, że 


żydowsko - socjalistyczny 
frontu" 


organ „Folks- 
egzaminuje „wierzących katoli- 
akie powinno byé ich stanowisko 
między in i jak oceniać 
wszczęli wojnę 
a przedstawiciel 
nie umie na to 

odpowiedzi, a 


v panii", 
po O E 
ostatnie pytanie udzielić 
raczej site powstańców hiszpańskich 
katolików 1 narodowców, na równi z 
krwiożerczymi bandami anarcho-komuni- 
stycznymi, przeto może nie od rzeczy bę- 
dzie, przypomnieć „katolikom - demokra- 
tom", co o powstaniu narodowym w H 
szpanit powiedział — według doniesienia 
Katolickiej Agencji Prasowej Prymas 
Hiszpanii, arcybiskup toledańsk ar- 
dynal Goma y Tomas, udzielając wywia- 
dn rzymskiemu organowi Akcji Katolic- 


aiste jest miejsć na ziemi, 

ogłyby slać się widownią takich 

wiary i takiego przywiązania do 

roligii, jak te prowincje Hiszpanii, gdzie 


rodowe walczą o wybawienie 
ruszający m widokiem na wszyst- 

ch armii narodowej są polo- 
i wspólne modlitwy żolnie- 


wojska 
kraju. W 
kich front 
we msza ŚW 


rzy, 


„Wojskowa zrazu rewolta lipcowa 
piły 
t 


wy- 
Hiszpania znalazła 
i. kiedy być m 


buchta w dnin 
się na dnie o 


bylo innego lek jak wymo 
Mi. kiedy komunizm przygotował 
akcję wywrótową i powslanie slalo się 
wojną religijna.” 


Prymas Iiezpanii nie szczędził słów po- 
dziwu i uznania dla gen. Franco, żalnie- 
rza rycorskicgo, katolika praktykującego. 
bojownika sprawiedliwości społecznej, cze- 
go dal dowody w rozmowie z ks. kardy- 
nalem. 

„Duch patriotyzmu byt bez wątpienia 
tą sprężyną. która poruszała masy wspól- 

zzących, nikt jednak nie zaprzeczy, że 
duch religijny dał żołnierzom hiszpań- 
skim olbrzymią spoistość i jak najżywsze 
odczucie ducha narodowego. 

W ten sposób mówił o powstaniu na- 
rodowym w Hiszpanii — jej Prymas. Czy 
mamy mu nie wierzyć? 


Sam mianował się kapitanem 


Proces niezwykłego o szusta w Krakowie 


Kraków. (Tel. wł.) Niezwykły o- 
szust, nazwiskiem Czeslaw  Radosz, 
stanął wczoraj przed krakowskim są- 
dem, a staje przed nim po raz nie- 
wiadomo już który. 

Oszust pochodzi z Zawiercia. Liczy 
lat 33. Na spisanie jego sprawek do 
chwili ostatniego pobytu w więzieniu 
trzeba by zużyć kilka tomów. 

Nieco łatwiejszym zadaniem było 
zapoznanie z oszustwami, dokona- 
nymi w r. 1935, za które Radosz obec- 
nie będzie sądzony. A więc podrobił 
on poświadczenie Sądu Wojskowego 
lwowskiego, stwierdzające, że jest sę- 
dzią śledczym (!) dla spraw szczegól- 
nej wagi (!), podrobit kilka pieczęci 


urzędowych, kilka weksli, oszukał kil- 
kunastu kupców krakowskich i lwow- 
skich na różne sumy, biorąc towar na 
Kredyt i nie płacąc następnie rat. Poza 
tym dopuścił się on kilku oszustw 
matrymonialnych. 

Niebieskiemu temu ptakowi powi- 
nęła się noga w Krakowie, gdzie para- 
dował, oczywiście znowu bezprawnie, 
w mundurze kapitana W. P. 18 paź- 
dziernika ub. r. został zdemaskowany 
i aresztowany. 

Radosz na rozprawie przyznał się 
do winy częściowo. Proces potrwa kil- 
ka dni, na który zawezwano cały sze- 
reg świadków, 


W żydowskim sklepie tajny sekretariat 


Mlody Żyd z Łodzi agitatorem komunistycznym na Pomorzu 

— Spowodował krwawe zajścia w Toruniu, w których zgi- 

nelo dwóch Polaków — Sąd apelacyjny skazał Żyda Szpech- 
ta, podającego się za „dr Gebejsa* na 5 lat więzienia 


Poznań, 13, 1 Sąd apelacyjny 
w Poznaniu rozpatrywał sprawę 20- 
letniego Żyda Majera Józefa Szpechta, 
bezwyznaniowca, rodem z Łodzi, prak- 
tykanta dentystycznego, zasądzonego 
przez sąd okręgowy w Toruniu na 5 
lat więzienia i utratę publicznych 
praw obywatelskich i honorowych na 
przeciąg lat 8 za działalność komuni- 
styczną. 

Szpecht w 1934 r. za działalność wy- 
wrotową został skazany przez sądy 
łódzkie na 2 lata więzienia. Po odby- 
ciu kary Szpecht przyjechał dò Toru- 
nia, gdzie począł rozwijać aktywną 


działalność na terenie wolnomyślicie- 
li, biorąc w ich zebraniach czynny u- 
dział, występując pod pseudonimem: 
„dr. Gebejs". 

W styczniu 1936 r. 
chał do Bydgoszczy, gdzie na konfe- 
rencji egzekutywy Komunistycznej 
Partii Polskiej składał sprawozdanie 
ze swej działalności na terenie Toru- 
nia. 

W myśl instrukcyj komunistycz- 
nych. Szpecht przystąpił na terenie 
Torunia do usilnej akcji agitacyjnej. 
Na jego polecenie sporządzono więk- 
szą ilość bibuły komunistycznej, któ- 


Szpecht poje- 


m c m A ZZ 


P. P. S. i bracia Żydzi... 


Do wszystkich LUDZI PRAGY 
Warki i Okolicy 


Na waszej nędzy szpekolują baudy. sługusów fabrykantów i ob- 


TOWARZYSZE i OBYWATELE! 


szarnikó z pod z 
dawnych zdrajców 
W toge „obrońców* 
| Paniezykowie z 
dowską, podjudzają 
tomach przeciw. naszym. braciom — r 

recz z wojną! Precz z 


Między yacjalistani i komunista 


u stronictwa narodowego. Oni to, Spi 
walki o N epotległość Polskj, usiłują się 
narodu polskiego [ mas ludowych w Polsce: 
endecji w Warce prowokują i u oas hecę antyży- 
A, was przeciw żydowskim robotnikom istraganiarzom. 
„Nie pozwólmy utopić naszej walki o wyzwofenie społeczne 


”  ROMITET P.P. S, WABEA 
| ODDZIAŁ ZW. BUDOW. 


iercy 
ubrać 


e : z antysemiłyzmem! Precz z andeckimi pacholkami 
urżuczji! Niech $) i 
Niech Bi alam i Rząd Robotniczo.Chłopski t 


Niech żyje P. P. 8. 


Facsimile części u- 
lotki wydanej przez 
P. P. S. w War 


E a 


nadaje BINTIN 
paznokciom ANY NB 


flakon zł 1.25 


| > 
J ife SterpniewiczePoznorj: 
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rą zasypywano cały Toruń. Najbar= 
dziej charakterystyczny jest fakt, że 
ulotki te w dużej mierze nawoływały 
do przeciwstawiania się w walce ży- 
wiołu polskiego z żydowskimi straga- 
nami, 

Ulotki m. in. zawierały bardzo cha- 
rakterystyczne zdania: „Nie ruszać 
straganów biedoty żydowskiej", 
„Niech żyje an zystowski front lu- 
dowy". „Niech e ludowy front prze- 
ciwko ofensywie faszyzmu" itp. 

Przeprowadzone przez policję to- 
ruńską dochodzenia wykazały, że no- 
cami na przedmieściach Torunia 
Szpecht spotykał się z różnymi osoba- 
mi ze sfer robotni ch i wydawał im 
dokładne instrukcje, co do agitacji. 

Wynikiem działalności agitatora 
komunistycznego były głośne krwawe 
rozruchy w Toruniu, w czasie których 
zostało zabitych dwóch robotników- 
Polaków, oraz kilku zostało rannych. 
W nocy z 8 na 9 czerwca bezpośred- 
nio po tych krwawych rozruchach w 
stolicy Pomorza, aresztowano Szpech- 
ta wraz z jego kochanką w mieszka- 
niu Żyda Gerszona Holendra przy ul. 
Łaziennej. 

Żyd ten prowadził przy ul, Łazien- 
nej sklep z owocami. W jakiś czas 
po aresztowaniu Szpechia, w czasie 
remontu mieszkania Holendra, robot- 
nicy odnależli skrytkę, w której znaj- 
dował się zbiór szeregu pism i doku- 
mentów komunistycznej partii. 

Dochodzenia wykazały, że Szpecht 
był sekretarzem toruńskiego komitetu 
komunistycznej partii polskiej (K. P. 
P.) W mieszkaniu jego rodziców zna- 
leziono ukrytą broń, którą Szpecht 
przechowywał dla celów partyjnych. 
Do niego też napływały sprawozdania 
i okólniki z pracy wszystkich jaczejek 
komunistycznych, jakie Żyd ten na 
Pomorzu pozakładał. 

Po przeprowadzeniu rozprawy sąd 
okręgowy skazał Szpechta na 5 lat 
więzienia i utratę publicznych praw 
obywatelskich i honorowych na prze- 
ciąg lat 8. Sąd apelacyjny w Pozna- 
niu wyrok ten zatwierdził, lecz skaza- 
ny Żyd wniósł kasację. (k) 


ráinic nioma 


Tak twierdzi — i słusznie — radny P. P. S. tow. Cekiera w Krakowie 


Kraków, 13.1. Ciągły i coraz po- 
tężniejszy rozwój ruchu narodowego 
na terenie Krakowa nie może oczywi- 
ście radować Partii Popierania Sru- 
lów (dawniej Polskiej Partii Socjali- 
stycznej). Specjalnie zwłaszcza na te- 
renie Krakowa, gdyż socjaliści od lat 
w pachcie trzymujący duszę polskie- 
go robotnika widzą, że ten zacz. 
polsku myśleć i w coraz większ 
bie przechodzi do szeregów Stronnic- 
twa Narodowego. 

Pierwsze większe starcie dwóch — 
e — sił: Stron- 
rodowego i socjal-komuny 
ce w maju ub, roku pod 
Starym Teatrem, gdzie narodowcy 
zwolali olbrzymie zebr 
dzenj sromotnie „towar 


nietwa 
miało mie 


poprostu o- 
ers Stronnietwa 
arodowego, czy też narodowych 
zków zawodowych „Praca Polska”, A 
że wszędzie widzieli „endeków*, więc 
gdy np. w Związku Podoficerów Re- 
zerwy wystąpił ktoś z referatem na 
temat kwestii żydowskiej ogłosili 
czemprędzej ów „sanacyjny* zresztą 
związek zorganizowaną „bojówką en- 
decka". 

1 akcja prasowa nie zrobiła wraże- 
nia na rohotniku krakowskim. Zbyt 
dziecinne pisano o narodowcach ba- 
jeczki, by im dorosły robotnik uwie- 
rzył. 


Wobec tego zaczynają — zdaje się 
— stosować nową metodę. Małą, ale 
wesołą próbkę „poziomu ocjalistycz- 
nych działaczy miało okazję zobaczyć 
i usłyszeć zebranie 8 koła Stronnictwa 
Narodowego na Zwierzyńcu w Krako- 
wie. 

Na niedzielę tę zapowiedziano afi- 
szami zebranie koła z referatem mgra 
A. Pawlikowskiego o kwestji robotni- 
czej. Na zebranie przybyli mie 
członkowie koła i sympatycy, szczel- 
nie wypełniając lokal. Przybyła też 
i bojówka socjalistyczna, niewątpliwie 
z zamiarem r cia zebrania. Wo- 
bec zdecydowanej postawy str po- 
rządkowej zebrania, socjaliści zanie- 
chali swego zamiaru i tylko kilku so- 
cjalistów z działaczem, radnym PPS. 
Cekierą, weszło na salę za zgodą na- 
rodowców. O zamiarze rozbicia ze- 
brania, ale i o słabym SZ] 


i 
y“ 


podczas zebrania jeden z 
tych na ulicy socjalistów do pełniące- 


oczekują- 


go przed lokalem dyżur narodowca: 
„Może towarzyszu posłać po więcej lu- 
dzi?" Otrzymał oczywiście odpowie 
że owszem i to koniecznie, bo narodow- 
cy nie dadzą sobie dmuchać w kaszę 
Kopnał się tedy po posiłki ów „towa- 
rzysz*, ale z odsieczą przyszedł za pćóź- 
no, bo już po zakończeniu zebrania. 
Widocni duch ochoczy, ale ciało 
mdłe... 

Tymczasem na zebraniu „towa- 
rzysz* Cekiera z uwagą wysłuchał re- 


in. przypomnia- 
m wniosku na ra- 
kiej, w którym domagał się, 
jach 


tramv 
/jmowano 


krakow= 


s 2) 
1ie szans dla robotników-Polaków. 


cjalistyczny g otrzymał oczy- 
ście głos w dyskusji, gdyż zebrani 
ciekawi byli, czym się popisze socjali- 
styczny przywódca. Popis wypadł bla= 
do, nawet kompromitująco. P, Cekie- 
ra zaczą] od wyrzutu pod adresem na- * 
rodoweów, nie lubią i biją Żydów. 
Wywołał nawet (rochę śmiechu, gdy 
usiłował udowodnić, że narodowcy to 
kapital a na czele Stronnictwa Na- 
rodowego stoi „znany italista Kor- 
fanty", Najcharakterystyczniejszym 
jednak momentem był żal p. Cekiery 
pod adresem narodowców, że socjali- 
stów i komunistów traktują na równi; 
ten sam jednak p. Cekiera na zapyta= 
nie, jakie różnice dzielą socjalistów i 
komunistów, wyraźnie się zakłopotał 
i pogrążył w milczącej zadumie, by pa 
chwili gładko przejść do innego tema- 
tu i dyskusję zakończyć. Wobec tego 
p. Pawlikowski poprosił go. by lepiej 


przygotowany przyszedł podyskuto- 
wać na najbliższe zebranie. Swoim 
niefortunnym występem „towarzysz“ 


Cekiera sławy swej partii nie przyspo- 
rzył... 


Niedziela ta była niefortunna także 
dla innego r. „towa 


sza“ Matuli. wykończo- 


Ten jednak 
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ny“ został na własnych, socjalistycz- 
nych śmieciach. 

„Towarzysz* Matula przybył do 
Borku Fałęckiego na zebranie związ- 
ku zawodowego pracowników przemy- 
słu chemicznego tamtejszej fabryki so- 
dy „Solvay“. Na zebraniu tym, na- 
wiasem mówiąc, odbywającym się w 
lokalu żydowskiego fabrykanta Liba- 
na, doszło do wzajemnych wypomi- 
nań sobie różnych „grzechów* między 
niektórymi przywódcami socjalisty: 
nymi. W rezultacie obrad mało po- 
chlebnych okrzyków radny Matula zo- 
stał przez własnych „towarzyszy* wy- 


gwizdany i zmuszony do opuszczenia 
lokalu, a jak nawet twierdzą ze zło- 
śliwą radością niektórzy socjaliści, po- 
dobno i trochę poturbowany w drodze 
powrotnej do Krakowa. 

Socjaliści i jich związek zawodowy 
w Borku Fałęckim znajduje się obec- 
nie w stadium prawie zupełnego rôz- 
bicia i skłócenia. Na tym tle wychodzą 
j e ciekawe szczególiki z 
ści wpływowych działaczy, — 
Na ten zresztą temat będziemy w nie- 
diugim czasie musieli zabrać głos. 
gdyż nie można dopuścić do dalszego 
bałamucenia polskich robotników, 


Znowu sprzeniewierzenie 
pieniędzy publicznych 


Niezwykły chaos w gminie Pawłowo — Soltys przywlaszczył 
sobie przeszło 4000 zł i tlumaczylł się, że cześć tych pienię- 
dzy mu skradziono 


Chojnice, 13. 1. — Przed wzmoc- 
nionym wydziałem karnym sądu okrę- 
gowego w Chojnicach toczyła się w 
ub. poniedziałek rozprawa karna prze- 
ciw Bendzie, sołtysowi gminy Pawło- 
wo pow. chojnicki. 

Podczas likwidacji gmin pojedyń- 
czych komisja rewizyjna stwierdziła 
w kasie gminnej brak gotówki w wy- 
sokości 4.257,85 zł na szkodę gminy 
Pawłowo. Sołtys Benda, urzędując od 
r. 1931 w Pawłowie, lekkomyślnie zu- 
żywał pieniądze gminne na potrzeby 
własne, jak leczenie chorej rodziny. 
Oskarżony tłumaczył się, że zgubił 2 
tys. zlotych wzgl. zostały mu one skra- 
dzione, o czym jednak nie powiadomił 
policji. 

Przesłuchany świadek p. Szyjkow- 
ski, kierownik rachuby wydziału po- 
wiatowego w Chojnicach, który b. 


często bywał u osk. Bendy, stwierdził 
na rozprawie, że w sołectwie panował 
bałagan, pieniądze leżały bez należy- 
tego dozoru w stole. Kwity rozchodowe 
oskarżony nosił przy sobia i późno da- 
wał je do zaksięgowania. 

Inspektor samorządu gminnego p: 
Kaliszan z Chojnie przeprowadził re- 
zję w związku z zakładaniem gmin 
zbiorowych 7 listopada 1934 r. i stwier- 
dził brak gotówki w kasie sołectwa na 
sumę ponad 4.000 zł. Oskarżyciel, pro- 
kurator Zawodziński, wniósł dla o- 
skarżonego, „który nie był właściwyra 
człowiekiem na właściwym stanowi- 
sku“; o surówy wymiar kary. 

Sąd po naradzie wydał wyrok, ska- 
zujący sołtysa Bende na karę więzie- 
nia przez 2 lata z zawieszeniem na 5 
lat. Benda zwrócił całą kwotę poszko- 
dowanej gminie Pawłowo. (k) 


Żydzi przy warsztacie, Polacy na bruku 


Co na to socjaliści? — Żydzi wypierają robotników polskich 
z przemysiu wlókienniczego 


Łódź, 13. 1. W kołach robotni- 
czych Łodzi, olbrzymie wrażenie wy- 
wołała sprawa wypierania robotni- 
ków polskich przez Żydów. 
=: W Łodzi większość przemysłu w] 
kienniczego pozostaje w rękach 
«iowskich, względnie pod ząrządem 
żydowskim, czy też wpływami Żydów. 

Już dawniej zauważono rugowanie 
Polaków z lepiej płatnych miejsc pra- 
cy. Te rugi żydowskie były przedmio- 
tem targów i strajku w przemyśle ko- 
tonowym, dzianym, pofńczoszniezym, 
„gdzie żydowscy fabrykanci przydziela- 
li polskim robotnikom żydowskich po- 
mocników, którzy wprawdzie nie pra- 
cowali, bo nie mieli zdolności ani też 
chęci nie mniej jednak stawiano wa- 
runek, że zarobek ogólny z akordu, a 
więc od jednostki dzielony będzie mię- 
dzy obu robotników. Imaczej mówiąc 
polski robotnik miał pracować na ży- 
dowskiego pasożyta. 

Przeciw temu „dobrodziejstwu* ko- 
sztem polskiego robotnika podjęta zo- 
stała walka, zakończona połowicznym 
sukcesem, albowiem wielu robotni- 
ków polskich zostało wypartych i do 
dnia dzisiejszego pozostaje bez pracy, 
względnie przeniosło się na gorsze 
miejsca. 

W zakładach Widzewskiej 


Manu- 


faktury, w swoim czasie skandal 
znaczny wywołała sprawa rugowania 
polskich szwaczek, oraz przyjmowa- 
nia: Żydówek. 

Obecnie jednak sytuacja przedsta- 
wia się znacznie poważniej. Delega- 
cja robotników z przemysłowego 0- 
kręgu białostockiego, gdzie przemysł 
znajduje się wyłącznie w rękach ży- 
dowskich, interweniowała w centrali 
związków zawodowych w Łodzi. W 
Białymstoku przemysłowcy Żydzi o- 
trzymali zamówienia dla Hiszpanii 
(oczywiście czerwonej, jako pozostają- 
cej pod wpływami Żydów). 

Uruchomiono w związku z tym 
trzy zmiany, ale już na drugą zmianę, 
w chwili gdy zaszłą potrzeba uzupeł- 
nienia przyjmowano wyłącznie Żydów, 
którzy w razie potrzeby byli na gwałt 
szkoleni, a trzecia zmiana była już 
wyłącznie żydowską. 

Takie stanowisko żydowskiego 
przemysłu wywołało zrozumiałe poru- 
szenie. Rzecz prosta, że interwencja 
ma miejsce we wszystkich związkach, 
za wyjątkiem socjalistycznego, który 
przecież nie może występować przeciw 
swoim przywódcom. Jak sprawa ta 
zostanie załatwiona, na razie niewia- 
domo, związki bowiem zapowiedziały 
interwencję u władz rządowych. (k) 


Znamienne przyznanie się 


Kiedy oni mówią prawdę? — Prawdopodobny przebieg roz- 
mowy — A jednak kręcą! — Jeden jedyny wnicsek 


Łódź, 13 stycznia. 
Gdy się żydom zarzuca, ż i 
snęli się wszędzie, gdzie tylko obraca 
się pieniądz i żerują na cudzych bogac- 
twach, wrzaskliwie temu zaprzeczają. 
Zaprzeczają również i temu, jakoby 
z pominięciem przynależności pań- 
stwowej stanowili na całym świecie 
zgraną klikę, która obracając pie- 
niędzmi w skali międzynarodowej dba 
o własny żydowski interes. Oburzają. 
się, gdy Się im zarzuca, że „gojów* 
traktują jako grunt, na którym Izra- 
el ma rozkwitać jak róża na chorej 
twarzy... 
A jednak to wszystko jest prawdą! 
Oto w związku z dyskusją nad po- 
lityką zagraniczną w Sejmie i Sena- 
cie nie jeden, ale dwóch reprezentan- 
tów „narodu dobranego* wyraziło się, 
że gdyby „oni* nie chcieli, toby Pol- 
ska nie dostała pożyczki francuskiej, 
Bo przecie tam na szczycie siedzi też 


„ich”*. Mogliby więc tylko trochę po- 
szwargotać i z pożyczki byłyby nici! 
Całe to talmudyczne rozumowanie wy- 
daje się trochę naciągnięte, bo osta- 
tecznie nie dla pięknych oczu rabina 
Schorra „dał* Blum pieniądze, ale po- 
prostu ze strachu przed Hitlerem. Oni- 
by tam teraz nie tylko Polsce ale sa- 
memu diabłu forsę dali, tak się trzęsą! 
Jak jednak mogła wyglądać roz- 
mowa na temat pożyczki polsko-fran- 
cuskiej na posiedzeniu międzynarodo- 
wego synherionu? 
Dajcie, ca wam szkodzi, 
dajecie? Francuskie dajecie! 
jej kieszeni? Z kieszeni 
francuskiego rentiera! 
Blum... 
Co wam na tym zależy, żebyśmy 


swoje 
Ze swo- 
potulnego 
No, panie 


dali? 

— (o coś?!! Chyba zależy! Po 
pierwsze zawsze lepiej dać w tej sytu- 
acji politycznej. A po wtóre można 


za pieniądze francuskich ciułaczy ul- 
żyć doli naszych... 

— (Coś was nie rozumiem, 
wół do karety? 

— UŚ, takiej prostej rzeczy nie ro- 
zumieć! Wy dacie z cudzej kieszeni, 
a my tam zrobimy krzyk, że to prze- 
cie za naszym pośrednictwem wy da- 
liście. To jak później „endeki* będą 
nowe chuligańskie kawały robić, się 
zrobi taki krzyk, że moje uszanowa- 
nie Schorr będzie krzyczał na Sena- 
cie, Mineberg w Sejmie, Regnis w „Na- 
szym Przeglądz 

— A jak to nie pomoże, jak wasze 
„goje“ nie uwierzą? 

— To co stracicie, swoje? A po 
wtóre kto wie, jak będzie z tym fran- 
kiem? Piszą, że będzie nowa dewalu- 
acja franka... 

— Sy git, zrobi się. Cześć obywate- 
lu Em! 

— Czołem obywatelu Be... 

Na i teraz warto © tym wszystkim 
trochę pomyśleć. 

Jednak kręcą! 

Są wszędzie — tu i tam, w bankach 
iw polityce, w prasie, w radio i gdzie 
indziej... 

Gdy teraz Polskę spotka niepowo- 
dzenie, gdy ktoś za kulisami splącze i 
zbabrze wszystko, gdy się to czy owo 
nie uda, wiadomo będzie przynaj- 
mniej, komu Polska „pasztet* za- 
wdzięcza. No i wiadomo będzie, ko- 
go należy nietylko winić, ale i brać 
za mordę! Niech się później nie wy- 
kręcają, sami się przyznali, że gdy 
zechcą, mogą psuć... i często psują. 

Pozostaje tylko wyciągnąć wnio- 
sek. Kto dobrze na takim stanie rze- 
czy wychodzi, że Szmul z Warszawy 
uprawia za naszymi plecami szacherki 
ze Szmulem z Paryża czy Moskwy. 
Komu na tym zależy, żeby Polska od 
łaski byle starozakonnego zależała? 

Nie innego nie pozostaje, jak tylko 
eksportować! 

Przychówek z Nalewek wymienić 
na guano do Peru, obywateli z Klepa- 
rza oddać Anglikom za stare szmaty 
(przecie Polska jest największym im- 
porterem szmat, tak pięknie wyszli- 
śmy na żydowskiej gospodarce)! 

Kędzierzawych mieszkańców Kazi- 
mierza podarować małym murzynkom 
z plemienia niam-niam... 

Tylko nie zwlekać, bo następną po- 
życzkę napewno zepsują! la. 


co ma 


Łódzkie widoki 


„Nasza” rada 


— Icio, ty musisz natychmiastowo za- 
komunikować mnie, jak teraz przedstawia 
się sytuacja w naszej radzie. 

— UŚ Ryfka, ty potrzebujesz zaraz inte- 
resować sobie polityką. Co tobie do tego? 
Pończochy jedwabne z firmy Ejtingon to 
ja tobie kupiłem, pierścionek zaręczynowy 
Z brylantem to ja tobie też kupiłem, chałę 
z makiem i makagigi to ty odemnie masz 
codzień, ja tobie nawet nie żałowałem na 
biletu do naszego Polskiego Teatru na 
„Karierę Alfa Omegi”, ja nawet nie wyma- 
wiam się od czteroosobowego Forda na 
prezent ślubny, ale co ty idziesz mnie mę- 
czyć o politykę? 

— Jakto, praletariuszka uświadomiona 
jestem. ja bardzo chcę wziąć udział w po- 
stępie ogólnoludzkiej cywilizacji i kultury. 
Mnie się śniła wczoraj Róża Luksenburg. 
Icio, powiedz ty mnie, czy ja nie mogę być 
taka łódzka Róża Luksenburg? Ja też cheę 
wziąć udział w walce proletariatu z czar- 
nosecinno-klerykalno-faszystowską chuli- 
ganerią. Ty Icio jesteś tyran, samołubnik 
jestem, egoista, ty... 

_— Ryfka, ją wiem, że ty jesteś fajna ko- 
bita. ty masz spryt po ojcu, on już trzy ra- 
zy plajtę ogłosił, dwa razy się spalił i je- 
mu jest nic, ja tobie Ryfka powiem, ale ty 
musisz dobrze uważać. 

— W słuch się natychmiastowo cała 
zamieniam, Icio ty mój, bohater, Maka- 
beusz, Samson... 
„= Cicho bądź, Ryfka. Najpierw ty mu- 
sisz mnie powiedzieć o co ci chodzi. 

— No o co, o naszą radę. 

— Sy git, że rada jest nasza, to już w 
Łodzi każdy pętak wi. Chociaż jest tam 
większa ilość gojów, ale mówię ci, Ryfka, 
wcale to nie przeszkadza. I tak Będą ro- 
bić to wszystko, co my im każemy. A pro- 
pos rady, to ja muszę cię zakomunikować, 
że jeden kochany nasz towarzysz raduy 
dostał się dzięki chuligańskim intrygom 
endeckiej reakcji do więzienia na pięć lat. 

— Biedny bohater.. Mówię tobie Icio, 
ja.. ja tego bohatera zaraz, natychmiast 
tu, przy tobie pocałowałabym raz, jabym 
go pocałowała dwa razy, jabym go pocało- 
wała trzy razy. Słyszysz Icio? Tego hoha- 
tera, tego Stalina, tego Caballera, Ach... 
eden z towarzyszy, naszych kocha- 
nych towarzyszy radnych, powiedział na 
posiedzeniu, że wyrwany gwałtem z po- 
śród nas i wsadzony do więzienia towa- 
rzysz walki będzie żył wiecznie w naszych 
Bercach... 

— Pięknie to powiedział, Ale Icio, jak 
oni was tam wszystkich powsadzają? Mo- 
gli jednego, to dlaczego nie mogą wszyst- 


kich? 

— Ty Ryfka jesteś czasem glupia, ty za- 
raz potrzebujesz mnie straszyć. Czy to ja, 
albo inny radny potrzebuje zaraz dawal 
policji dowody? My pracujemy sobie po- 
cichu, jedni jaka P. P. S., inni jako Bumd 
i robota idzie git. Dlaczego zaraz do wię- 
zienia? A dowody gdzie? Nie, ty Ryfka. 
wypluj takiego paskudnego słowa natych- 
miast. 3 

— Już wypluwam. No ale teraz powidz 
mi Icio co tam jest więcej w naszej ra- 
dzie? Co zrobiliście i co macie zrobić? 

— Co zrobiliśmy? Dużo zrobiliśmy, a 
jeszcze więcej zrobimy. Ja ci powiem, Ryf- 
ka, ja ci dam biletu na posiedzenie rady i 
ty samą zobaczysz. Ty sama będziesz biła 
brawo, ty sama będziesz widziała raj! 

— Dobrze ty chłopczyk mój cukrowy. 
Idę teraz do Salci na manikire. Adieu! 

— Adieu, sarenka ty mója. 

Rade 


Chleb dla Polaków 


Poszukujemy dostawców lnu, konopi, 
przędzy i pakuł. 
Wydzial Gospodarczy Stron. Nar. w Łodzi, 
Piotrkowska 86. x 


Optyk-zegarmistrz, Wielkopolanin, prze- 
siedli się do Małopolski lub do b. Kongre- 
sówki, jednak nie do mniejszego miasta. 
ponad 35.000 mieszkańców. 

Bliższych wiadomości udzieli Wydział 
Gospodarczy Str. Nar. w Łodzi, Piotrkow- 
ska 86. p: 

Ponieważ narodowcy nietylko z pobli< 
skich okolie miast Łodzi. ale i dalszych. a 
nawet z Poznania coraz natarczywiej do- 
magają się stworzenia hurtowni skupu 
szmat żelaziwa szkła potłuczonego i wogó- 
le wszelkich odpadków apelujemy ponow- 
nie do tych członków, czy sympatyków 
Str. Narod., którzy mogą się zająć takim 
handlem lub go już prowadzą, by zechcieli 
się skomunikować z Wydziałem Gospo- 
darczym w Łodzi, Piotrkowska 86. 


Niniejszem podajemy do powszechnej 
wiadomości, że firma „Roma“, wyrabiają- 
ca buliony jest na terenie Poznania zupeł- 
nie nikomu nieznana, zachodzi więc cał- 
kiem uzasadnione podejrzenie, że buliony 
te wyrabiają w Łodzi na Starówce Żydzi, 
a tylko dla otumanienia gojów sprzedają 
jako produkt poznański. 


Warszawska giełda 
2 dnia 14 stycznia 1936 r. 

Belgia £915: Berlin 212,36; Holandia 289.40: 
owy Jork (czek) K28/; Nowy 
Paryż 24,00: Praga 18: 

45; Mediolan 27 


niężna 


Poznań 
Poznań. 15, 1. 1937 r. 


Warnnki: Handel burtowy parytet Poznań. 


ładunki wagonowo, dostawa bieżąca za 00 kg: 
STANDARTY: l żyto 700 g/l, 2) pszenica 
142 gl, D owies 120 zh. 


Ceny transakcyjne: 


Żyto 390 tonn par. Poznań . s s s » - 23,00 
Owies 150 tonn par. Poznań - s s s a . 18,25 
Ceny orjentacyjne: 

Żyto (Usposobienie stałej „ . „ , 22/25— 22.50 
Pszenica (Usposobienie stałe) , „ 21.00— 27.25 
Jęczmień browarowy - . , » + 24.T5— 2625 

Usposobienie spokojne. 
Jęczmień 630-640 gf.. s e » » 21.00— 21,25 
Jeczmień 667—676 g/l.  » e » + 2200— 22,25 
Jęczmień 70—715 g/k. a s a + 2350— 2125 
Usposobienie stale, 
mies . - . « © « w a a 6 » 17,50— 18,00 
Usposobienie stala. 
Mąka 
żytnie wyciąg. 0-30% wł. w. , + 3350— 34:00 
żytnie gat. | 0-50% wł. w. . +  38.00— 83.50 


żytnia gat. II 50-65% wl. w. 
żytnia posl. pon. 85% wi. w. 


ży-nia gat, 1 085% wl. w. . . - 
Usposobienie stałe. 2 


pszenna gat, | wyc. 0-20% wł. w. 44.00— 45.00 
pezenna gat, TA 0-45% wi. w. , [3.00— 43.50 
pszenna gat, IB 0-55% wi. w. 2. 


gat. IC v40% wł. 


gat IIF 5565% wi, w. 
gat. ILLA 65-70% wł. w. . 
pszenna gat. IIIB 70-75% wł. w, , 
Usposobienie stałe. 
Otręby żytnie stand. . « . , » 
otręby pszenne grue stand, , . 
Otręby pszenne średnie stand. . . 
Otreby jęczmienne . 
pak zimowy 
Siemię lniane . 
Gorczyca 


Froch Folgera 
Mak niebieski «a « 
Koniczyna czerwont surowa . 
Koniczyna czerw. 95—91% czyst, 
Koniczyna biała | . . 
Makuch lniany w tafluch 
Makuch rzepak, w taflach , . 
Makuch eton. w taflach 42—48% 
loma pszenna luzem . . 
pszenna prasowana 
żytnia luzem . - + 
żytnia prasowana 
owsiana luzem , 
owsiana prasowana , 
ieczmienna luzem , , 
jęczmienna prasowana 
o zwykłe luzem . . . 
zwykle prasowane |. 
nadnoteckie luzem . . 
nas ie prasowane 
Ogólne usposobienie stałe. 
Ogólny obrót: 3976,4 tonn, w tem żyta 
tonn, pszenicy 805 żonn, jęczmienia 170 tonn, 
owsa 260 tonn, > a 
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Prawda o Hiszpani 
Nikt nie posądzi Anglików o M 
dostateczną trzeźwość w ocenie hi- 
szpańskich wydarzeń zarówno na lą- 
dzie europejskim jak w posiadtościach 
afrykańskich tego państwa. O kierun- 
ku opinii tego narodu decydują fakty 
i wzgląd na narodowy interes W. Bry- 
tanii. 

Kiedy teraz duża część europejskiej 
prasy, będącej pod wpiywami żydow- 
sko - masońskimi, wypełniła świat 
alarmami o rzekomym usadowieniu 
się Niemców, nawet militaruym, w 
ważnych częściąch hiszpańskiego Ma- 
roka, o możliwości odstąpienia nie- 
których kola! afrykańskich Trzeciej 
Rzeszy itp., z Londynu, zaintereso- 
wanego Gibraltarem i swobodą ruchów 
na śródziemnomorskiej drodze do In- 
dyj, napłynęły obiektywne doniesienia 
o stanie rzeczy w Maroku hiszpańskim 
Z nich wynika, że na obszarze pólnoc- 
no - afrykańskiej Hiszpanii, zdobytej 
krwawym trudem żołnierzy niedawnej 
monarchii, znajdują się istotnie inży- 
nierowie i oficerowie niemieccy. pra- 
cujący dla rządu narodowego w Bur- 
gos na rzecz wzmocnienia potencjału 
wojenno - wojskowego gen. Franco. 
Współpraca wojskowych niemieckich 
odbywa się w ramach hiszpańskiej Le- 
gii Cudzoziemskiej, a więc pod 
zwierzchnictwem narodu hiszpańskie- 
go, technicy zaś niemieccy bracują 
bądź to jako eksperci w przemyśle, 
bądź też w charakterze wykonawców 
koncesyj gospodarczych. nie narusza- 
jących suwerenności Hiszpanii. 

Dobrze zorientowana w obrazie wy- 
darzeń marokańskich admiralicja bry- 
tyjska odmówiła przeto propozycji 
rządu p. Bluma, aby angielska flota 
wojenna wraz z francuską demonstro- 
wały zbiorowo wzdłuż wybrzeża hi- 
szpańskiego Maroka. W Londynie — 
jak powiedziano — nie sądzą bowiem, 
aby na obszarze Maroka istniało obec- 
mie niebezpieczeństwo naruszenia u- 
kładu traktatami utrwalonego. 

Z innych stron okazuje się teraz 
również, że manewr przesadnie alar- 
mowy na temat Maroka potrzebny był 
reżyserom gwałtownej akcji propa- 
gandowej przeciwko rządowi gen. 
Franca właśnie w tej chwili, gdy pœ 
łożenie czerwonych milicjantów stało 
się pod Madrytem bardzo krytyczne. 

Powstańcy - narodowcy od począt- 
ku swego ofiarnego, orężnego przeciw- 
stawienia się próbom spełnienia pro- 
roctwa Lenina, że „Hiszpania będzie 
drugim po Rosji krajem, w którym za- 
tryumfuje rewolucja komunistyczna”. 
mieli przeciwko sobie te wszystkie 
czynniki międzynarodowe, które z po- 
budek światopoglądowych bezwzględ- 
nie zwalczają każdy nacionalizm. Hi- 
szpański nacjonalizm proklamował od- 
rodzenie narodu i nawrót do chlub- 
nych i bohaterskich dziejów Hiszpanii. 
Jakżeż mógłby on zgodzić się na po- 
dział swego państwa? 

Niedawno, kiedy generałowi Fran- 
co proponowano zaprzestanie wojny 
domowej za cenę podziału Hiszpanii ( 
na białą i czerwoną. na podstawie 
obecnego militarnego stanu posiada- 
nia, zwierzchnik rządu narodowego 
propozycję tę odrzucił, uzasadniając ! 
swe stanowisko tym, że na półwyspie 
iberyjskim istnieć może tylko jedna, 
nie podzielona Hiszpania. Ustępstwa 
terytorialne na rzecz Niemców czy 
Włochów skazywałyby z góry na nie- 
powodzenie w opinii hiszpańskiej rząd, 
któryby się na taki krok zdecydował, 

„Divide et impera" („dziel i rządź”), | 
to metoda postępowania nie nacjona- 
listów. lecz komunistów, Upłynęło do- 
piero kilkanaście miesięcy, odkąd ko- 
muniści hiszpańscy przez podsycanie 
dążności odśrodkowych w Katalonii | 
i wśród Basków pchnęli ludność tę do 
jawnego separatyzmu. 

Włochy faszystowskie i hitlerow- 
skie Niemcy nie tylko odniosły się do 
hiszpańskiego odrodzenia narodowego 
z pełną sympatią, lecz pośpieszyły rów- 
nie z czynną pomocą. Uczyniły to tak 
samo w stosunku do czerwonego rzą- 
du hiszpańskiego inne narody, i to nie 
tylko Rosja sowiecka, lecz i Francja, 
z której ochotnicy podążyli na pomoc 
komuni. nym milicjantom. Ubole- 
wać należy, że we Francji nie oceniono 
dość obiektywnie * trafnie przemian u 
romańskiej siostrzycy. Nie trudno by- 
ło w tych warunkach Niemcom zjed- 
nać sobie powstańców. 

Byłoby wielką naiwnością mnie- 
mać, że Niemcy działają z pobudek 
czysto ideowych. Jest rzeczą jasną, że 
kierują się oni egoizmem narodowo- 
państwowym, mając na oku cele za- 
równo polityczne, jak gospodarcze. Da- 


leko stąd jednak do itenec opa- 
nowania Maroka. 

Niemcy zabiegają przede wszyst- 
kim o uzyskanie koncesyj gospodar- 
czych. Pozycja ich w Hiszpanii będzie 
z pewnością silna. Odbije się to na 
Francji. która na skutek fałszywego 
stanowiska rządu „frontu ludowego" 
naraziła się opinii powstańców. Obec- 
nie wprawdzie szuka się we Francji 
drogi wyjścia za cenę bezwzględnego 
przeprowadzenia zasady nieinterwen- 


cji ASS: w Hiszpanii, zaczynając ro- 
zumieć niebezpieczeństwo dostania się 
w cęgi uścisku niemieckiego od wscho- 
du i wpływów niemieckich w Hiszpa- 
nii od południa. Szkoda, że pod tym 
względem nie zorientowano się wcze- 
śniej. Trudniej jest błędy odrabiać, niż 
im zawczasu zapobiegać. 

Taki jest — obiektywnie biorąc — 
rzeczywisty stan rzeczy i tak, a nie 
inaczej, należy nań patrzeć 


głód i nę- 


W Sowiełach szerzy ai 
dza. Na zdjęciu widzi 
którzy przybyli z dale 
miasta, aby za ostatni nieraz grosz 
kupić w .„państwowj rozdzielni” 
trochę chleba. 


Przed posiedzeniem 
Naczelnej Rady Adwokackiej 


Sprawozdanie z ystuacji we Lwowie i Krakowie — Plan re- 
formy ustroju adwokatury 


Warszawa (Tel. wł.) Naczelna 
rada adwokacka wyznaczyłą na 23 
bm. posiedzenie, na którym złoży 
sprawozdanie specjalna komisja, któ- 
ra z jej ramienia przebywała w po- 
czątkach b. m. we Lwowie i Krako 
wie, celem zbadania sytuacyj, jakie 
tam wynikły po walnych zebraniach. 

Plan reformy ustroju adwokatury. 
którego inicjatorem była naczęlna ra- 
da adwokacka, ciągle jest jeszcze 
przedmiotem studiów w ministerium 
sprawiedliwości i projekt ten dotąd 
nie został przekazany do zaopiniowa- 

międzyministerialnej. 
proponowane przez sa- 


morząd adwokacki, zostały przyjęte. 
Z dokonanych zmian zapowiedzia- 
ne jest m. in. zreorganizowanie pra- 
wodawstwa adwokackiego. Odwoła- 
nia będą kierowane przez adwokatów 
do Sądu Najwyższego, a.nie do izby 
adwokackiej, jako instancji II, wpro- 
wadzenie przymusu aplikacji sądowej 
dla praktykantów adwokatury, usta- 
lenie kontyngentów aplikantów w po- 
szczególnych okręgach apelacyjnych. 
Liczba rocznych  nominacyj apli- 
kantów ma być zależna od rzeczy- 
wistej potrzeby urzędów sądowych, 
kancelaryj sędziów śledczych itd. (w) 


Migawki łódzkie 


Dowcipy „Kuriera Łódzkiego* — Krzyż i pięść 


Łódź, dnia 13 stycznia. 

„Sanacyjny” „Kurier Łódzki” od 
pewnego czasu ze szczególną miłością 
i troskliwością odnosi się do poczy- 
nań Obozu Narodowego w łódzkiej ra- 
dzie miejskiej... Czymże to wytłuma- 
czyć? Naszym zdaniem, konjunkturą 
i względami handlowymi... 

— (o to za brutale, 
nam na to przyjaciele z ul. 
Piotrkowskiej... 

Ano, czasami prawda jest brutalna 
— ale czyż dlatego nie należy jej mó- 
wić? 

U „Kurierze Łódzkim* należałoby 
| właściwie powiedzieć tak: na pierw- 
szej stronie jest międzynarodowy, na 
drugiej państwowy, na trzeciej lokal- 
ny i katolicki, a na czwartej i t.d. — 
żydowski. Dlaczego żydowski? No, a 
ogłoszenia żydowskie to pies? 

W numerze 12 z dnia 12 bm, w ar- 
tykule p. t. „Barlicki czy Dratwa" na 
stronie 4 czytamy taką oto „sensacyj- 
kẹ": 

„Jak zdołaliśmy się poinformować 
z wiarogodnych źródeł zbliżonych do 
warszawskich czynników decydują- 
cych, wbrew wszelkim oczekiwaniom, 
największe objekcje wysuwane są 
Pea” najrozmaitsze sfery w związku 

z ostatnią działalnością p. Barlickie- 
go działalnością polityczną i publicy- 
styczną, zwłaszcza, że jest on rzekomo 
inicjatorem i wielkim zwolennikiem 
stworzenia jednolitego „Frontu Ludo- 
wego”. 

Natomiast nie wysuwa się żadnych 
objekcyj przeciwko trzem wybranym 


odpowiedzą 
Żwirki i 


wiceprezydentom. Wręcz odwrotnie, ! 


mówi się o tym, że czynniki decydują- 
ce bardzo chętnie widziałyby na sta- 
nowisku prezydenta m. Łodzi p. Dra- 
twę, znawcę stosunków samorządo- 
wych w Polsce. 

Sẹ to rzecz jasna w tej chwili kwe- 
stie jeszcze nie sprecyzowane. 

W każdym razie, gdyby tak było, 
to zajdzie zgodnie z postanowieniem 
ustawy samorządowej konieczność od- 
bycia powtórnych wyborów w Łodzi. 

Nadmienić tutaj należy, że według 
opinii panującej na terenie czynni- 
ków rządowych ostateczna decyzja w 
sprawie zatwierdzenia, względnie nie- 
zatwierdzenia prezydium Zarządu 
Miejskiego w Łodzi zapadnie w ciągu 


wę, Szewczyka i 
miast nie zatwierdzą Barlickiego"... 

Bardzo chęthie chcielibyśmy uwie- 
rzyć w plotki „Kuriera Łódzkiego”, a- 
le przed tym równie bardzo chętnie 
pragnęlibyśmy się dowiedzieć z jakie- 
go one pochodzą źródła... 

Ale cóż u licha ma oznaczać „po- 
wiedzonko”: „bardzo chętnie“? Wi- 
docznie ktoś z „Kuriera Łódzkiego“ 
żyje z ministrem spraw wewnętrznych 
na tak zażyłej stopie, iż wie dokład- 
nie, co on robi chętnie, lub do czego 
wcale nie ma chęci... Możeby tak ten 
ktoś z „Kuriera Łódzkiego" zapytał 
przy pierwszej lepszej okazji p. mini- 
stra, czy ma chęć odżydzić magistrat 
łódzki, czy nie? 

Albo: dlaczego nie zatwierdził po- 
p onnioay narodowego zarządu mia- 
sta?.., 


25.000 ludzi stosuje w Pola 


Rozne wg 


rzekę ona o nadzwyczajnym dzialaniu 
SOLVE BOLU, Cena 1,30 zł do nabye 
cia w aptekach. drogeriach. Poszukiwani solidni 
zastępcy. N 36 068 


Takich pytań „Kurier Łódzki* nie 


postawi... Możemy być o to spokojni. 
W tym samym numerze, organie 
rozproszkowanej „sanacji* łódzkiej 


czytamy na temat ewentualnego skła- 
dania protestów w sprawie ostatnich 
wyborów do zarządu miasta — rzecz 
następującą: 

„O tej ostatniej możliwości — (o 
składaniu protestów — przyp. „Orę- 
downika*) — wspominamy dlatego, że 
niektóre pisma miejscowe doniosły, iż 
frakcja radziecka Obozu Narodowego 
zdecydowała się wnieść protest prze- 
ciwko wyborom. 

„Otóż jak stwierdziliśmy u źródła, 
wiadomość ta jest zupełnie nie zgodna. 
z rzeczywistością. W Obozie Narodo- 
wym nie było zupełnie mowy o jakim- 
kolwiek składaniu protestu. * 

No, wlaśnie.. „Kurier Łódzki“ 
wszystko wie: że tego zatwierdzą chęt- 
nie, tamtego niechętnie, a innego wo- 
góle nie zatwierdzą. Wie również, że 
w Obozie Narodowym nie było mowy 
o składaniu protestu i t, d. Nie wie 
tylko dlaczego nie zatwierdzono naro- 
dowego zarządu i dlaczego nie powi- 
nien przyjmować ogłoszeń  żydow- 
skich... A zdawałoby się, że o tych 
rzeczach powinien wiedzieć. 

Żydzi też wszystko wiedzą. „Łodzia- 
nin“ (a wraz z nim cała prasa żydow- 
ska) tak się ostatnio mocno rozpłakał 
na wiadomość, że „endecy* złożą pro- 
test przeciwko wyborom, że brała nas 
litość. Protestu jednak nie złożono, 
bo składać nie zamierzano. Ale żyd- 
kom z prasy łódzkiej potrzebny był 
ten wymysł, żeby „proletariat przeko- 
nał się naocznie“ (a jakże (!), jakie to 
„typy“ są te „endeki* i jakie „kłody* 
rzucają pod nogi przyszłemu czerwo- 
nemu włodarzowi miasta. 

Ach te Birenfeldy — toż to są do- 
piero cwaniaki! 

A „proletariat* płakał napróżno... 
z rozkazu Żydów! 

* 


Onegdaj odbył się w Łodzi charak- 
terystyczny pogrzeb. 

Umarł członek P, P. S, postępo- 
wiec, ale syn katolickiej rodziny. 
Zgodnie z jej życzeniem pogrzeb miał 
się odbyć ściśle według obrzędów ka- 
tolickich. — No i odbył się, ale z prze- 
szkodami... 

Na czele konduktu, kroczącego do 
kościoła N. S. J. w Radogoszczu, szła 
„delegacja ze sztandarem, na którym 
widniała „pięść“, symboliczny znak 
żydo-komuny, a potem... krzyż. Przed 
kościołem czerwona delegacja złożyła. 
sztandar i zatrzymała się, słusznie ©- 
bawiając się, iż przy takiej „asyście“ 
ksiądz napewno nie odprawi modłów... 

Wieść o tym wypadku lotem bły- 
skawicy dotarła do narodowców, za- 
mieszkujących w tej dzielnicy, którzy 
postanowili nie dopuścić do podobne- 
go widowiska... 

Po ceremoniach, odbytych w ko- 
Ściele, kondukt ruszył w kierunku 
cmentarza. I znowu w tym samym 
porządku: najpierw czerwony sztan- 
dar z żydo-komunistyczną pięścią, a 
potem... krzyż. 

W pewnym momencie na czele 
konduktu zrobiło się małe zamiesza- 
nie, w rezultacie którego czerwoni 
„bohaterzy* zwiali ze sztandarem, 
gdzie pieprz rośnie... 

A potem już kondukt mógł kroczyć 
spokojnie i w poważnym nastroju na 
miejsce święte i wiocznego spoczyn- 
ku.. Osa 


Afera Mazurów 


Gdynia. (Tel wł). W gdyńskiej 
łuszczarni ryżu i prywatnym mieszka- 
niu jej dyrektora specjalna brygada 
śledcza z Warszawy przeprowadziła 
ponowną rewizję, zabierając księgi i 
korespondencję. 

Miejscowe władze skarbowe speł- 
niają tylko rolę pomocniczą. Rewizje 
oraz ich wynik poddany będzie spe- 
cjalnym badaniom. W Gdyni bowiem 
już przed trzeba łaty wykryto w łu- 
szczarni podobne nadużycia i w związ- 
ku z tym właściciele łuszczarni zaprze- 
stali załatwiać przez owe agendy lu- 
szczarni transakcje, przenosząc czyn- 
ności z tego zakresu do Warszawy. (p) 


= 
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Tabela loterii 


5-ty dzień ciągnienia 4-2j klasy 37-ej Loterii Państw. 
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67 641 973 118182 289 352 604 32 
712 46 833 44 994 119029 122 242 
48 356 68 431 635 60 633 858 


120221 72 419 513 87 744 121005 
85 302 6 35 65 66 438 574 79 920 
21 82 122640 743 894 123114 99 212 
530 39 630 822 42 95] 124222 29 
382 497 571 767 903 25 125071 209 
71 339 491 983 99 126011 369 405 
590 921 81 127058 147 256 82 84 92 
553 719 32 982 123127 234 82 399 
440 538 50 941 129127 33 79 478 
604 757 81 84 831 999 130021 130 
71 285 464 625 67 705 83 85 804 
131109 376 505 855 gii 132068 190 
92 232 333 442 688 729 863 904 28 
133089 351 76 625 858 985 134011 
104 36 304 407 30 32 67 503 643 57 
142 81 828 36 995 135259 80 929 
136040 48 172 277 329 563 617 77 
883 137198 279 302 641 740 68 822 
58_ 959 138047 177 205 53 319 438 
543 916 82 139021 198 348 450 910 
95 140266 346 739 50 925 141044 
206 29 99 369 587 737 920 142202 66 
389 474 578 629 746 BII 143325 31 
517 18 61 87 91 603 28 144140 255 
303 45 54 456 509 116 854 61 145001 
41 101 57 23 574 624 793 837 988 
146001 175 337 523 59 866 147023 
105 49 67 74 215 484 513 799 808 35 
900 148237 446 757 67 960 149313 
403 595 693 814 150036 161 278 375 
453 555 637 704 37 812 75 906 47 


loiosy lað s4 229 479 92 537 54 
115 861 


154279 414 640 99 
156228 313 403 56 
906 10 67 78 156 
106 328 47 64 930 1 
681 96 713 32 830 90 
307 425 514 726 896 904 25 159074 
119 801 160139 77 84 218 394 461 
685 719 85 86 830 972 95 16110U 
210 339 405 33 79 511 747 162003 
70 276 82 319 589 811 994 163055 
137 77 481 870 164302 530 48 657 
160 901 _55 165067 214 403 511 43 
48 670 T11 75 166027 121_259 309 
69 424 795 503 949 8&5 167003 217 
306 62 486 6S9 777 99 879 168159 
261 58 328 553 59 606 712 63 68 
872 75 87 037 86 169231 391 684 
186 90 840 67 78 4 170037 66 
300 24 30 490 678 903 171132 219 
802 402 526 897 902 47 91 112042 
106 477 054 34 58 173231 52 824 
71 411 505 700 8 12 86 409 18 48 
18 945 87 174208 10 521 61 86 638 
114 886 175096 319 59 406 503 632 
168 176150 216 506 665 764 78 899 
177011 181 91 340 69 93 418 588 
€39 69 98 872 178054 239 57 407 
532 48 G95 768 66 858 63 170159 
256 358 505 57 798 864 180047 97 
266 94 506 20 80 95 804 5 25 024 
151005 248 91 300 31 94 753 182021 
189 336 85 468 615 833 926 183267 
542 Ri 700 184058 105 363 70 407 
529 93 637 849 86 185027 43 73 145 
99 257 313 41 15 711 38 834 019 
186049 475 752 913 5T 187042 540 
785 _881 188054 299 370 400 549 
612 747 805 929 46 189011 107 40 
207 368 653 9 731 72 190029 75 
302 63 (4 410 58 66 541 94 693 708 
96 899 191274 522 BAS 725 10207" 
355 620 760 877 103152 64 250 RTR 
RT 426 88 558 614 38 046 92 104250) 
800 78 421 60 62 518 74 626 727 34 


Ill ciągnienie 
Wygrane po 205 zł. 


408 730 839 55 1117 328 68 415 26 45 
600 789 849 2190 370 424 978 3439 
606 707 836 952 75 405 94 130 215 324 
485 526 688 516] 456 616.34 93 6733 
63 813 7000 40 162 363 775 9764 10100 
341 562 11024 423 69 952 12174 371 
411 824 43 13069 211 704 77 14006 
369 562 13625 16602 245 17340 653 
747 18345 506 787 842 997 19630 42 


67 74 20437 512 67 85 658 21090 195 | 502 


284 322 520 604 741 52 22459 615 20 
650 


3 
6 


29014 90 428 551 761 S41 30058 33 
95 620 906 24 31022 543 985 32092 


510 994 33074 34132 432 886 35298 
546 719 862 66 36439 700 55 815 37160 
468 564 672 38137 61 536 688 39509 
28 837 40159 308 515 997 41087 256 
329 54 415 874 42515 940 43190 584 
612 784 802 44050 70 105 257 792 
45015 516 811 46030 175 241 544 61 
861 47364 491 635 48293 310 539 705 
852 49268 404 525 49 840 959. 

50015 78 152 99 234 383 654 782 99 
51124 304 99 426 62 52006 195 253 
303 513 763 506 993 53241 427 54869 
9088 55162 245 548 952 56021 30 84 
818 57012 171 265 371 486 573 701 
824 58074 123 374 90 737 64 SIO 97 
981 59210 25 44 66 79 60729 801 62258 
94 809 63169 85 374 606 97 719 54 857 
915 64125 464 510 744 908 65003 20 
29 85 250 66001 108 332 401 41 972 
67019 124 604 949 98 68040 195 463 
609 45 808 69200 443 654 895 70142 
627 53 721 71252 768 90 852 915 72003 
470 539 771 813 971 73020 91 233 
74218 351 75385 409 99 733 608 99 
938 16071 441 546 90 878 967 77236 
471 536 709 817 53 936 78087 133 573 
912 79151 453 542 61 0849 945 99 
80986 81048 129 337 444 857 82021 67 


į 904 


840 83115 209 335 676 881 84013 143 
821 71 85166 300 927 60 87 86074 224 
317 497 798 932 87048 88295 704 89062 
325 532 632 90075 106 206 241 511 


808 71 945 5} 91046 145 22u 42 SU3 b; 
500 60 92034 111 257 488 701 93331 | 
53 57U bó4 761 931 94303 537 896 947 
95008 12 536 96436 661 97008 935 
98027 100 316 424 90 840 99053 88 167 


568 99 
58| 100486 90 613 88 769 896 101047 


140 408 543 60 822 980 97 102214 
308 92 626 108057 221 26 366 638 
886 950 104147 332 5] 714 23 37 947 
105164 593 847 56 941 90 106064 
460 763 107284 516 48 108161 356 
569 109287 563 710 823 81 110195 
98 376 98 578 188 835 $70 89 111290 
93 360 827 915 1128838 669 764 824 
923 113033 602 841 86 114165 368 
501 32 857 98 115081 380 673 803 
930 11648 273 468 581 715 117226 
360 884 931 98 118047 567 980 
119564 985 120079 80 172 348 GW 
937 59 89 121040 54 167 203 634 
181 122001 245 74 895 123771 124075 
18 187 889 125074 208 96 345 555) 
126167 825 509 722 999 127452 58 
91 128061 120 206 28 412 52 187 
129371 512 82 783 180273 318 460 
624 42 911 181200 546 804 182580 
698 890 969 188596 750 134105 10 
617 706 856 928 135067 156 553 6] 
947 136208 256 460 812 21 187204 
401 T 632 799 932 188174 573 905 
14 189043 471 508 882 936. 

140816 96 670 88 714 141207 462 
81 666 898 142640 989 143008 306 
165 144151 229 145192 216 961 
146008 156 65 296 619 147144 352 
03 461 678 149286 668 70 869 932 
150077 403 69 77 722 151019 222 
516 889 927 152188 335 909 
153040 402 12 746 154037 63 83 
108 854 66 291 155145 440 629 
166388 157279 480 569 677 718 
19 55 85 158287 495 516 631 51 883 
159296 471 586 160208 617 788 
16127) 818 994 162012 17 145 
673 704 98 962 163745 72 164198 435 
609 841 165122 94 473 656 968 J5 
166258 440 89 748 94 844 167177 424 
594 725 168037 48 335 643 563 897 
904 10 169877 432 972 170277 337 
835 171180 172258 475 57] 645 752 
815 173198 551 910 58 66 96 174239 
647 81] 44 17544} 681 176861 600 
177066 95 178071 145 270 716 
803 179948 180314 44 542 941 181108 
82 724 989 182040 731 188298 639 
808 47 184178 205 83 388 538 42 681 
750 839 80 185114 84 829 186564 693 
968 187562 188146 248 515 97 637 
49 822 T4 189114 28 528 190520 702 
21 191076 199 431 57 745 57 192679 
742 193075 287 848 931 194048 151 


miu oży 4u0 ovs 13089 126 49 461 
991 14280 885 15039 260 311 417 26 
18 137 843 908 36 16401 562 687 
17104 15 245 322 702 831 18228 818 
14 19645 77 866 78 20636 828 39 967 
21168 79 358 411 Zi 22105 395 454 
16 829 23017 26 56 225 374 466 631 
24236 561 25248 318 650 89 709 96 
901 26000 70 131 260 421 696 27680 
750 861 28020 67 616 768 918 25260 
273 405 580 748 87 888 30017 74 255 
853 31000 263 394 571 845 99 32097 
33140 207 824 416 768 899 904 34476 
76 90 928 83 35468 557 664 86 86208 
64 18 326 495 64 37008 43 207 537 


mi, 

38068 338 99 812 57 40091 314 70 
581 41181 364 406 837 42045 187 438 
852 962 43050 188 211 698 735 978 
44220 417 83 500 671 45292 500 46080 
106 207 695 749 847 877 47249 457 706 
76 991 48171 474 563 776 826 992 
49045 348 819 50115 40 310 616 36 91 
904 15 51061 111 21 28 216 94 52271 
327 29 606 46 6D 821 922 58061 212 
220 402 908 26 54073 168 529 828 
55120 262 723 867 56352 545 748 991 
57000 98 179 273 597 58400 82 515 22 
651 781 891 59121 351 544 61 623 986 
60803 61151 200 703 824 62662 63090 
148 238 64924 89 65191 024 66462 368 
628 895 67017 37 135 606 825 37 55 
913 20 29 41 65479 174 69069 115 76 
280 353 884 962 98 70081 414 533 868 


1960 71908 72024 219 52 73145 298 492 


632 838 74898 75087 189 287 469 749 
991 
76159 362 581 74 77153 335 639 


T| 777 006 78384 888 70000 160 82 423 


57; 642 80212 520 40 634 93 955 
81040 618 953 82042 418 564 975 
83079 510 8042 245 86 268 534 721 
819 66 72 85027 449 643 53 773 835 
86409 34 500 OS 637 730 87086 538 
950 80158 241 441 81 539 90043 89 
116 375 443 747 48 986 91141 211 
92068 585 849 76 93016 121 85 333 
55 04719 941 057 95014 132 52 259 
564 727 955 96608 894 977051 98409 
961 90160 384 840 952 100249 434 73 
518 618 $99 953 101330 885 102382 
575 801 103383 849 105210 388 657 
142 58 832 106077 .B3 222 908 107196 
508 108011 589 109059 309 35 961 
110039 95 725 93 111129 860 78 112213 
323 42 87 827 938 113234 348 487 825 
114212 632 72] 28 78 963 74. 

115024 64 227 116891 117025 74 
241 341 56 525 28 763 83 920 25 
118600 119085 390 074 120437 80 793 
121215 425 609 767 122070 540 764 
123047 303 404 124088 545 893 125112 


IY ciągnienie 
Główne wygrane 


Stała dzienna wygrana padła 
na nr, 81570. 

75000 padło na nr. 106953. 
` 50.000 padło na nr. 183.438, 

10.000 na nr.: 51047 101820. 

5.090 zł. na nr.: 120967 173462, 

2.000 zł. na nr.: 18302 24407 
48883 64429 121859 124735 128975 
155859 157818 161558 177631 
185045, 

1,000 zł. na nr.: 2067 26990 
217680 29526 40295 42003 59677 
71708 74108 77413 77998 83958 
87266 98078 104941 106128 111396 
112014 117393 122079 122372 
126987 127279 133889 143650 
151991 164727 167874 169701 
180730. 


wygrane po 200 zł. 


32 48 114 48 203 42 68 369 728 
1180 61 850 528 33 668 2049 155 
718 27 848 3019 168 219 858 774 
903 4054 174 243 823 554 74 604 708 
858 40 5026 282 325 45 606 6723 81 
885 86 7899 460 611 8083 408 9647 
781 862 10077 183 300 45 66 75 11036 


22 334 516 729 126005 103 127112 416 
97 759 68 808 78 986 128052 213 70 
459 120321 475 647 790 130256 409 
95 131166 337 666 132384 639 133728 
134044 043 45 135551 668 732 884 902 
136036 53 137473 719 57 872 138136 
200 552 617 23 130052 622 737 830 
918 140023 865 930 31 141035 339 
547 719 0 97 820 142172 208 531 
619 825 78 143064 313 06 441 641 
109 144025 218 322 65 782 90 974 
145410 S74 140825 147076 452 78 859 

145045 240 57 687 931 149173 293 
660 73 794 856 924 150195 295 558 
151253 651 152006 164 286 379 554 
153124 86 572 154564 619 155063_144 
223 34 755 907 156004 658 94 947 99 
157303 452 915 158070 579 665 79 
803 159025 42 174 764 73 928 160381 
839 61 161142 73 317 406 162243 546 
798 874 163006 253 64 70 589 713 888 
908 164043 243 608 47 867 977 165161 
243 352 556 743 920 166304 494 556 
784 167314 487 168092 212 460 519 
120 72 866 169080 205 501 916 69 
170234 338 72 796 851 87 171503 687 
724 818 953 172080 91 191 350 419 
173012 108 174151 201 37 357 951 
85 175064 228 699 836 176147 894 
178183 376 607 49 758 179323 427 34 
747 92 87b 180870 923 59 181071 109 
75 212 368 447 773 182441 636 735 
183030 127 29 305 502 852 18403141 
337 409 701 46 59 821 902 185060 281 
456 554 186320 967 83 187112 99 348 
623 802 977 188055 178 91 212 40 426 
507 42 758 180475 704 11 813 190003 
272 82 384 442 609 191061 147 275 
482 554 967 192003 255 350 488 693 


148 476 551 666 788 899 12037 62 


Tabele loteryjna podajemy bez gwarancji 


807 953 193356 513 701 194540, 


Echa zajść w Gnieźnie 


Gniezno. (Tel. wł) Na wtorko- 
wym posiedzeniu Rady Miejskiej oma- 
wiano również sprawę uchwalenia po- 
krycia kosztów naprawy szkód, wy- 
rządzonych podczas rozruchów bezro- 
botnych. Szkody te w ratuszu gnie- 
źnieńskim wynoszą 1.960 zł. 

Referent tej sprawy, prezydent Mać- 
kowiak, zobrazował wysiłki miasta w 
niesieniu pomocy bezrobotnym. Po 
zajściach gnieźnieńskich zmniejszyły 
się dobrowolne składki społeczeństwa. 
Apelował zatem prezydent do obywa- 
telstwa, by nadal składano dobrowol- 
ne ofiary. Przypomniał, że rozruchy 
spowodowane zostały demagogiczny- 
mi wnioskami radnych z NPR i PPS, 
którzy też ponoszą moralną odpowie 
dzialność. 

Z kolei zabrał głos radny dr Zga- 
iński (Kl. Nar.), który wniósł o pokry- 
cie wyrządzonych szkód, Frzy tej spo- 
sobności napiętnował rozruchy, wska- 
zał na tych. którzy są ich moralnymi 
sprawcami i podkreślił, że miało się 
do czynienia z świetnie przygotowaną 
akcją. której organizatorzy dobrze 
zdawali sobie sprawę z tego, jakie mo: 
gą być następstwa tej kreciej W 

r) 


w kol. 


WIELE WYGRAWYCH PAD 


. DZIERZANOWSKIEGO 
GNIEZNO, Chrobrego 2. T 2007 


Pomocnik maszynisty 
rozszarpany przez pociąg 


Tragiczna śmierć na stacji kolejowej 


Tragiczną śmiercią zginął we wto- 
rek na stacji kolejowej w Wydarto- 
wie w pow. mogileńskim, pomocnik f 
maszynisty kolejowego pociągu osobo- 
weg nr, 835, zdążającego w kierunku 
Poznania. 

O godz. 15,50, podczas postoju po- 
ciągu osobowega na stacji kolejowej 
w Wydartwie, pomocnik maszynisty 
kolejowego, p. Piotr Gałas, z parowo- 
zowni w Poznaniu, zajęty był opatry- 
waniem parowozu. W pewnej chwili 
przeszedł na przyległy tor i wpadł 
pod nadieżdżalący sm eny 
nr. 306, zdążający z Poznania do 


To 
runią. 
Piotr Gałas został rozszarpany 


przez pociąg pospieszny w drobne 
strzępy, które siłą uderzenia parowo- 


zu zostały rozrzucone na przestrzeni 
około 150 metrów. 

~ Tragiczna śmierć maszynisty kole- 
jowego wywarła u licznych świadków 
tego strasznego zajścia wstrząsające 
wrażenie. 


Groźny pożar 


Moskwa. (PAT). Na dworcu ka- 
zańskim w Moskwie wybuchł groźny 
pożar, który 11 strażv zdołało opano- 
wać dopiero po 4 godzinach. 

„ Ofiar w ludziach nie ma. Straty 
materialne wynoszą 150 tys. rb. Pożar 
powstał wskutek zapalenia się sadzy 
w kominie. 

——— 


CZĘSTO wygrana na loterii dopomogła jed- 
nostkom wybić się na wysokie stanowiska. 


STEFAN CENTOWSKI Poznań 


plac Wolności 10 
nr 88325/6 


Brawo, rzeźnicy Radomska! 


Radomsko. 13. 1. Na zebraniu 
rzeźników chrześcijan, odbytym 7 bm. 
w lokalu Stron. Narodowego, z udzia- 
łem 40 mistrzów, postanowiono rozpo- 
cząć walkę z żydostwem. W związku 
z tym wyłoniono z pośród zebranych 
specjalny komitet. Od dnia 16 b. m. 
wszyscy rzeźnicy chrześcijanie w Ra- 
domsku posiadać będą mięso wołowa 
we własnych sklepach. Postanowio- 
no przy pomocy członków 8. N. rozpo- 
cząć wzmożony bojkot jatek żydow- 
skich, m. in. za pomocą ulotek. 

Ze swej strony apelujemy do społe- 
czeństwa chrześcijańskiego, aby mię- 
so nabywano wyłącznie w jatkach 
chrześcijańskich, postępując w myśl 
hasła „swój do swego". 


Czytajcie i ahonujcie 
„Jlustrację Polska" 


0 


RĘDOWNIK. piątek, dnia 15 stycznia 1937 — 


rona 7 


Numer 11 


Kalendarz rzym-kat. 
Styczeń Czwartok: Feliksa m., 
Hilarego b, 
Piątek: Pawła pustel- 


1; 


niką 

Kalendarz słowiański 

Gzwartek; Radogosta 

Piątek: Domosława 
schód 7,57 

zachód 16.05 

Dlugość dnia 8 g. 08 min. 
Księżyca: wschód 8,25, zachód 18,37 

Faza: 2 dzień po nowiu 


Adres redakcji i administrarii w Łodzi 


telefvn redatccji I adm'nistracji 173-55 
Piotrkowska 91 
Godziny przyjęc dla interesentów 
od 10— 12 
p NN 


WOCNE DYŻURY APTEK 


Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Dusz- 
kiewiczowej, Zgierska 37, Hartmana (Żyd) 
Brzezińska 54, Hiszpańskiego, plac Wolno- 
ści 2 Perelmana (żydowska|. Cepieln 
ymi ETEA enean iaka ARDATA 

(0, Piotrkowska J27, Wójcickiej - 
piórkowskiego 27, A dY 


Pogotowie miejskie: tel. 107-00 
Pogotowie P, C, K.: *el 102 49 
Pogotowie ubezpieczalni: tel. 208-10, 


Straż ogniowa: iel 8. 
Teatr Miejski — „Noc w Grand-Hotelu" 
Teatr Popularny — „Ich czworo”. 


KINA ŁÓDZKIE 


Adria-Metro — „Pasteur“. 

Corso — „Zuzanna idzie w świat" 
„Srebrne ostro 

Capitol Moja gwiazdeczka”. 

Miraż — „Panienka z Poste Restante", 

„Mimoza — „Wesoła rozwódka” i „Całe 
miasto mówi o tym“, 

Oświatowy-Słońce — „Skandale milio- 
nerów* i „Kobieta hez maski". 

Przedwiośnie — „Panna Lili“, 

Palace — „Tak się kończy miłość". 

Rialto — „Papą się żeni”. 

Ikar — „Szyfr 77“ | „Wonder Bar". 

Stylowy — „Carewicz”, 


KOMUNIKATY 


Występ Janiny Kulczyckiej po cenach 
tych. W czwariek i w piątek o godz. 
830 wiecz. karnawałowa, przemiła kome- 
dia muzyczna „Noc w Grand Hotelu" z 
Którą związane są występy najpopularnie:- 
szej dziś śpiewaczki warszawskiej Janiny 
Kulczyckiej Która czaruje publiczność 
maestrią swej gry i melodyjnością głosu 
W innych rolae Ankwiczówna, Więc- 
kowski i Korwin. Ceny na trzy łe wido- 
wiska zniżone. W sobotę wyjątkowo o go- 
dzinie 3,30 (a nie jak zwykle o godz. 4-ej 
po poł.) dodatkowy występ mistrza Ludw. 
ka Solskiego w sztuce Nowaczyńskiega 
„Fryderyk Wielki“; Również i to wido- 
wisko — zasadniczo przeznaczone dla 
młodzieży szkolnej — dane będzie po ce- 
nach zniżonych. 


W szkole rysunku i malarstwa, Szcze- 
pana EEEE Piotrkowska 138, 
zapisy na drugie półrocze już rozpoczęte. 
W drugim półroczu (od 1 lutego) nauka 
rysunku i malarstwa odbywać się będzie 
na kursach: wstępnym — ornamentyka, 
dekoracja, kompozy: martwa natura, 
pierwszymi — głowy z żywych modeli, dru- 
gim — portrety i postacie w kompozycjach 
trzecim — akty akademickie Wszystkie 
kursy będą przeplatane studiami krajobr'a- 
zu (wycieczki). Opłaty za naukę znacznie 
zmiżone, Doroczna wystawa prac uczniów 
szkoly odbędzie się w kwietniu, Wczesna 
zapisywanie się, w celu zarezerwowania 
miejscą, jest wskazane. 


ZE ŚWIATA PRACY 


O regulamin dla delegatów robotni- 
czych. Związki zawodowe opracowały 
szczegółowy projekt regulaminu dla dele- 
gatów robotniczych w fabrykach į projekt 
ten podaly do wiadomości inspektorowi 
pracy i związkom przemysłowym. Prze- 
mysłowcy nie zgodzili się na projekt i zgło- 
eili szereg poprawek. Obecnie inspektor 
pracy zwolal na sobotę, dnia 18 bm. obu- 
stronna konferencję z przedstawicielami 
związków zawodowych i związków prze- 
mysłu włókienniczego. Na konferencji ma 
hyć projekt regulaminu szczegółowo omó- 
wiony i wniesione mają być odnośne po- 
Prawki. Po uzgodnieniu regulamin zosta- 
nie zatwierdzony i wprowadzony w życie. 


O zasiłki dla sczonowców.  Sczonow- 
com, w liczbie 170, którzy pracowali na 
plantacjach, odmówiono zasiłków, gdyż 
Wojewódzkie Biuro Funduszu Pracy u- 


Czwartek 


i 


znało ich za robotników rolnych. Od- 
wołaniach tych robotników urząd wo- 
jowódzki uwzględnił, jednak Biuro Woje- 


wódzkie sprawę skierowało do głównej 
dyrekcji Funduszu Pracy, gdzie ma za- 
paść ostateczna dceyzja, czy zasiłki zosta- 
ną przyznane, 


Zatarg Eitingona. W żydowskich za- 
kladach przemysłowych Eilingona (Sien- 
kiewicza 82) na tle obniżania płąc robot- 
niczych wybuchł ostry zatarg i robotnicy 
zagrozili strajkiem. Zwołana zosała wczo- 
raj u inspektora pracy konferencja, na 
której firma zgodziła się od 25 kwietnia 
1936 da chwili obecnej wyrównać różnice 
w placach. Zatarg zakończono. 


Gewałł w Izraelu 


Łódź, 14. 1. — Przeprowadzona 
onegdaj obława na czarnogiełdziarzy 
w Łodzi wywołała wśród żydowskich 
kombinatorów wielkie wrażenie i 
wczoraj na czarnej giełdzie, a więc 
zarówno na ulicach jak i w lokalach, 
gdzie gromadzili się giełdziarze, pa- 
nował całkowity spokój, gdyż dyskon- 
terzy nie pokazywali się. 

Jak się dowiadujemy, w ciągu dnia 
onegdajszego zatrzymano ponad 110 
osób, które były przez całą noc aż do 
dnia wczorajszego przesłuchiwane. Z 
pośród zatrzymanych siedmiu dalej 
przebywa w areszcie i prowadzone jest 
przeciw nim dochodzenie za usiłowane 
przekupstwo urzędników. Kilku in- 
nych pociągniętych zostało do odpo- 
wiedzialności karnej za opór władzy, 
obelgi itp. 

Niezależnie od wielkiej ilości 


de- 


wiz władze skarbowe zakwestionowały 
ponad 150 tysięcy złotych w walucie 
polskiej, odebranych od giełdziarzy. 
Przy tej okazji ujawniono wielu daw- 
nych plajciarzy, którzy po zlikwido- 
waniu swych przedsiębiorstw zlikwi 
dowali wszelki majątek, uchylając 
od płacenia należności skarbowych z 
tytułu zaległych podatków. Pieniądze, 
odebrane od tego rodzaju gieldziarzy 
w czasie obławy, w pierwszym rzędzie 
przekazane mają być na pokrycie pre- 
tensji skarbowej. F 

Obława ujawniła poza tym, że na 
giełdzie handel dewizami kwitł w 
szerokich rozmiarach oraz, że wielu 
żydowskich dyskonterów i giełdziarzy 
robiło olbrzymie obroty i ciągnęła zy 
ski, uchylając się jednak od wszelkich 
podatków. 


Grupa dzieci, któ- 
re wzięły udział w 
choince, urządzonej 
przez koło S. N. Żu- 


bardź-Łódź i zosta- 
ły obdarowane ob- 
ficie upominkami. 


Zatarg u Judelewicz W żydowsk 
fabryce Judelewicza (Wólczańska 50) 
tle zamierzonej redukcji wybuchł 
zatarg i robotnicy na znak demonstra 
wstrzymali się od pracy, domagając s'ę 
podzielenia pracy i Zaniechania redukcji. 
Na odbytej wczoraj konferencji firma zgo 
dziła się na podział pracy i zatarg zlikwi- 
dowano. 


OFIARY KRYZYSU 


Zrezygnował z życia. W mieszkaniu 
przy ul. Wielkiej 11 popełnił samobójstwo 
42-letni Michał Zgrzehlewski, bezrohotny 
od dluższego czasu, W czasie 
domowników Zgrzeblewski po 
haku wbitym w ścianę. Znaleziona zasty- 
ple już zwłoki wisielca. Powodem samo- 
bójstwa byla nędza. (k) 


NOTUJEMY 


Nowy speaker w rozgłośni łódzkiej. W 
początkach b. m. objął stanowisko speake 
ra w rozgłośni łódzkiej „Polskiego Radia" 
p Bolesław Busiakiewicz (Polak), dotych- 
czasowy pracownik rozgłośni w Toruniu. 
W ślad za tą zmianą spodziewamy się, iż 
dyrekcja „Polskiego Radia" w Łodzi prze- 
grupuje również wykonawców programów 
i wszystkich Żydów zastąpi Polakami. 


KRONIKA MIEJSCOWA 


Uruchomienie zbiorni dla żebraków. 
Zbornia miejska dla żebraków projektowa- 
na byla początkowo na ul, Brzeźnej, lecz 
na skutek protestu eszkańców, tudzież 
uznania że wędrówki żebraków centrum 
miasta są zjawiskiem nie pożądanym, osta- 
tecznie zdecydowano urządzić ją na ul. 
Kątnej, Mimo protestu mieszkańców tej 
dzielnicy miasta, zbiornia ostatecznie zo 
staje uruchomiona przy ul. Kątnej. Urzą- 
dzone zostaną specjalne karetki. którymi 
zatrzymani żebracy dowożeni będą do 
zbiormi, by uniknąć przykrego widoku do- 
prowadzania nędzarzy i włóczegów. (k) 

Przed uruchomieniem giełdy mięsnej. 
Okres przyjmowana deklaracyj na człon- 
ków giełdy mięsnej został przez komisję 
organizacyjną zamknięty z dniem 11 b. m. 
i składający obecnie deklaracje nie będą 
już mieli prawa udziału w zgromadzeniu 
członków gieldy, które zwołane zostało na 
$1 b, m. dla przeprowadzania wyboru ra 
dy giełdowej. Ostatnie techniczne przyg.- 
towania do otwarcia gieldy zostały poczy- 
nione. 

Ślizgawka harcerska przy ul. Piotrkow - 
skiej nr. 180 czynna jest od godz. 10 do 22. 
Blety wejścia można nabyć w kasie na 
miejscu po 25 gr dla młodzieży i po 50 
gr dla doroslych. 


KRONIKA SĄDOWA 


Narodowcy przed sądem. W nocy na 
dnia ub. r. Juda Gutgold na ul, Ki- 
icgo 1231 zauważył, że kilku młod: 
sza afisze i odezwy antysemic- 
Rzecz: prosta, że reagował, lecz spo- 
ikala go godna odprawa i polurbowany 
umknął. Na krzyk żydowskiego prowo- 
katora zjawiła się policja i ujęła dwóch 
mężczyzn, którzy jakony brali udział w 
zajściu. Byli to 18-letni Stanisław Miko- 
łajczyk i Żl-lotni Leon Kraszewski. Obaj 
członkowie Stronnictwa Narodowego. Sąd 
staroścjński skazał obu po -14 dni are- 
sztu, Na skutek odwołania, wczoraj sąd 
okręgowy zmienił orzeczenie, Mikołajczyk 
skazany został na 100 złotych grzywny, 
a Kraszewskiego uniewinniono. 


i 
na 
ostry 
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* 
sła. Na gwałt, podniesiony przez zatrzy- 
manego, posterunkowy  wylegitymował 
Stanisza, którego sąd starościński skazał 
na 10 dni aresztu. Wczoraj wyrok ten sąd 


Pociągnął Żyda za brodę. W grudniu 
ub. roku żydowskiego pisła Mincberga. 
gdy oczekiwał na przystanku tramwajo- 
wym przy ul. Głównej, przechodzący w 
stanie podchmielonym stolarz Władysław 
Stanisz pociągnął ża brodę, gdyż nie po- 
dobała mu się fizjonomia żydowskiego po- 


okręgowy zatwierdził. 


Za fałsze — kara. Oncgdaj sąd grodz- 
ki w Łodzi rozpatrywał sprawę prezesa 
okr. PPS., prezesa radzieckiego klubu ży- 
dowsko-socjalistycznego Chodyńskjego 0- 
raz redaktora odpowiedzialnego żydow- 
Sko-socjalistycznego „Łodzianina”* Henry- 
ka Szewczyka, oskarżonych 0 rozpo- 
wszechnianie fałszywych wieści w zwią- 
zku z zajściami w czasie t. zw. krwawej 
środy. Charaklerystyczne jest, że w ostat- 
nim słowie oskarżony tłumaczył się tym, 
że musiał sprostować rzekome kłamstwa 
„Orędownika*. Sąd, po rozpoznaniu spra- 
wy, wydał wyrok, skazujący obu oskarżo- 
nych po 7 dni aresztu każdego, z zawie- 
szeniem na 3 lata. — Należy zaznaczyć, że 
przed tym z tego samego artykułu GA 
ski 
został skazany na 2 tygodnie bezwzgląd- 
nego aresztu, od wyroku tego jednak się 
odwołał. 


Kara za krwawą zemstę. U Stanisława 
Dospiała w Saniach pod Łodzią, służył 
parobek, 18-letni Mieczysław Piesiakowski, 
którego Dospiał, podejrzewając o kradzież 
roweru, wydalił z pracy. Piesiakowski, pa- 
lając zemstą. w nocy na 6 września 1938 
napadł na Dospiała, który wracał z Łodzi, 
dokąd woził mleko. i nożem zadał mu 10 
ran w pleti i brzuch. Rannego w stanie 
nieprzytomnym przewieziono do szpitala 
w Łodzi, gdzie po dłuższej kuracji zdoła: 
no utrzymać przy Życiu. Piesiakowski 
krywał się. Ujęty został w miesiąc później, 
Wczoraj sąd okręgowy skazał Piesiakow- 
skiego na 5 lat więzienia. 


ksu karnego prezes okr. PPS. Chodyf 


Za malowanie haseł. Przed kilku dnia- 
mi zatrzymał patrol policyjny pięciu mło- 
dych ludzi, którzy w okolicy ulic Sienkie- 
wieza i Abramowekiego, na parkanach 
malowali hasła przeciw komunie i Żydom. 
Odebrano przy tym kubełki ze smołowcem 
oraz trzy pędzie. Sąd starościński skazał 
19-letniego Józefa Kabzińskiego 
mowskiego 13), 17-letniego Mieczysława 
Węgielskiego (Fabryczna 2), 17-letniego 
Piotra Majdę (Rzgowska 139) po 3 dni a- 
resztu, 18-letniego 
(Rokicińska 11) po 7 dni aresztu. 


(Abra- 


Antoniego Cierlicha 
(k) 


Przed sądem okręgowym w Łodzi 
wiadał 42-letni Antoni Kempa, poprzednio 
karany kilkakrotnie za różne kradzieże i 
znany jako sutener. Kempa przed kilku 
laty prowadził dom echadzek przy ul. 
Piotrkowskiej 117. Wslawił się tym, że gdy 
właściciel domu usiłował wyrzucić niepo- 
żądanego lokatora, Kempa, zwany w świe- 
cie przestępczym „Ślepym Antkiem* od 
bielma na oku, w porozumieniu ze slaw- 
nym „Ślepym Maksem' zmusił właści- 
ciela domu do zaniechania wszelkich kro- 
ków. Ostatnio Kempa grasował z kochan- 
kami Stanisławą i Genowefą siostrami Na- 
wrockimi na terenie Warszawy, jednak 
bywal i w Łodzi i w tym czasie dokonał 
kradzieży w składzie Plihala przy ulicy 
Piotrkowskiej 100, gdzie pod pretekstem 
kupna skradł towar wartości 300 zł oraz w 


zakładzie krawieckim Reinholda Gauschil- 
da (Piotrkowska 243) gdzie skradł skórki 
futrzane wartości 400 zł. Gdy ujęto go w 
Warszawie na kradzieży, policja łódzka 
porozumiewała się i usialono, że obie wy- 
mienione wyżej kradzieże były dziełem 
Kempy, a poszkodowani poznali w nim 
złodzieja bezsprzecznie, wskutek charak- 
ierystycznego znaku-bielma. Sąd skazał 
Antoniego Kempę na 1 rok i 10 miesięcy 
więzienia. (k) 


Za wyzysk robotników. Do referatu kar- 
nego Inspektoratu Pracy skierowana zo- 
stała sprawa firmy Goldszmidt, farbiarnia 
przy ul. AL 1 Maja 12, W czasie kontroli 
w firmie tej ujawniono brak książek obra- 
chunkowych, nieprzestrzeganie warunków, 
obniżanie plac itd. Sprawę przeciw fabry- 
kantowi wkrótce rozpatrzy referat. (k) 


KRONIKA GOSPODARCZA 


Przeciw nadmiernemu obciążeniu pos 
datkowemu. W stowarzyszeniu właściciel 
nieruchomości chrześcijan odbyło się wal- 
ne zgromadzenie na którym szeroko omó- 
wiono kwestię nadmiernego obciążenia po- 
datkowego własności nieruchomej. Szcze- 
gólnie ożywioną dyskusję wywołała kwe- 
stia opłat drogowych, którymi obciążona 
właścicieli nieruchomości. Zgromadzeni u- 
chwalili protost pod adresem wladz rzą- 
dowych, wskazując, że obciążenie oplata- 
mi na budowę dróg wyłącznie niemal wla- 
sności nieruchomej. która stosunkowo nie- 
wiele korzysta z dróg, jest niesłuszne i 
winno ulec zmianie. (k) 


SPORT 


Polizei S. V. w Łodzi, Przyjazd znako 
mitej bokserskiej drużyny niemieckiej Po- 
lizei Verein z Berlina do Łodzi jest już 
przesądzony. k już pokrótce podawaliś- 
my, drużynę niemiecką sprowadza do Ło- 
dzi sekcja Geyera. W dniu 
wczorajszym berlińez, i odpo- 
więdź, że w lutym ze względu na rożgry- 
wające się mistrzostwa nie mogą przyje- 
chać, gotowi natomiast przyjechać w każ- 
dym terminie w marcu. Wobec tego Gi 
er zgodzil się na przyjazd drużyny beri 
skiej na dzień 7 i 8 marca, przy czym 7 
Niemrów walczyłoby w stolicy. natomiast 
8 w Łodzi. W drużynie Polizei S. V, wy- 
stąpią między in. słynni pięściarze Mitsch- 
ke Campe i Herneman. 


Stały ring Geyera. cja bokserska 
Geyera wprowadziła w sali własnej t. zw. 
siały ring, urządzając walki dla tych 
wszystkich zawodników. którzy zgłoszą 
chęć brania udziału. W dniu dzisiejszym 
odbędzie się o godz 20 podobna impreza, 
w której wezmą prócz początkujących pię- 
ściarzy również i zaawansowani bokserzy 
udział. M. in. dojdzie do pojedynku Kowa- 
lewski (I. K. P.) — Kulibabka (Geyer). Ze 
względu na propagandę sportu pięściar- 
skiego organizatorzy postanowili wprowa- 
dzić inówację w postaci zni cen bile- 
tów, które wynoszą 25 groszy na wszystkie 
miejsca. 

W. K. 5. na mistrzostwach Polski. Jak 
wiemy, ub. niedzieli odbyl się finał mi- 
strzostw okręgowych w siatkówkę męską, 
w którym zwycjęzcą wyszedł Wojskowy 
Klub Sportowy. Ponieważ na dzień 15, 16, 
17 bm. wyznaczono mistrzostwa w tej 
dziedzinie sportu Polski w Warszawie — 
Łódź na tych mietrzostwach reprezentować 
będzie W. K. S. Udział w mistrzostwach 
weźmie 10 drużyn z całego kraju, które 
zostaną podzielone na dwie grupy, a mia- 
nawicie: I grupa — A. Z, S. Warszawa, W. 
K. S, Łódź, mistrz Częstochowy, Y. M, C. 
A. Kraków i Jedność Ostrów Wlkp. Do II 
grupy wchodzą drużyny: Polonia Warsza- 
wa, K. P. W. z Kato Gryf z Torunia, 
Sokół II ze Lwowa i K. P. W. Ognisko z 
Wilna. Losowanie wypadło dla łodzian 
dość pomyślnie, gd spotykają się ze 
slabszymi zespolami, co da im możność 
dostania się do pół lub nawet finału, tym 
bardziej, że W, K. S, jest obecnie w dosko- 
nałej formie, co mieliśmy możność zau- 
ważyć na spotkaniach okręgowych. W nie- 
dzielę odbędą się finały, natomiast w piq- 
tek i sobotę rozgrywki wstępne. 


Kolarze radzą. Zarząd Łódzkiego Okrę- 
gawego Zw. Kolarskiego ustalil już termin 
walnego zgromadzenia. Mianowicie odbę- 
dzie się ono w dniu 7 lutego w lokalu 
Łódzkiego Tow. Kolarskiego przy ul, Wól- 
czańskiej 139 o godz. 10 w pierwszym a o 
godz. 11 w II terminie. 


„Drobne wiadomości sportowe, Terminy 
mistrzostw bokserskich dla juniorów zo- 
stały ustalone na 10, 12 i 14 lutego. 
nadchodzącą sobotę w, lokalu przy ul. Je+ 
rzego odbędzie się walne zgromadzenie 
klubu sportowego I, K, P, Tego 6amego 
dnia w lokalu strażaków przy ul. 11 Li- 
stapada odbędzie się doroczny bal Ł. K. Su 
z którego dochód przeznaczony jest na 
dalszą rozbudowę stadionu aportowego. 
Wydział eportowy łódzkich władz bokser- 
skich rozpatrywał ostatnio sprawę wnie- 
sionego przez Wimę protestu odnośnie 
spotkania z I. K. P. — Wima oraz sprawę. 
powtórnego spotkanią Kruszender — So- 
kół, (zakończony remisowo 8:8). Ponieważ 
w obu spotkaniach brali udział zawodni 
cy, wystawieni do zawodów reprezentacyj 
Łodzi i Pabianic, obie sprawy postanowio- 
no przekazać do zarządu. W ramach zawó- 
dów gier sportowych organizowanych przez 
I. K. P. w dniu 2 lutego przy udziale war- 
szawskiej Polonii, odbedzie się również 
epotkanie w siatkówkę żeńską H. K. S, — 
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Fabryka KONFEKCJI 


ARTUR EGER, Łódź, Piotrkowska 158 tel. 159-72 


poleca: 


bluzy robotnicze, spodnie, 


n 36800 


płaszcze, kombinezony. 


Wyrabiam także z towarów powierzonych. 


okienne, 


Szkło 


ogrodowe, ornamen- 


towe, dachowe itp. 


szyby wystawowe i lustra 
Obrazy i listwy na ramy 


Polskie Biuro Sprzedaży Szkła S.A. 


Poznań, Woźna 15. 
Oddział w Łodzi, ul. Wigury 15. 


Tel. 28-63. 
Telefon 134-53. 
P 24151-1,61 


Nagłówkowe słowo (tlusto) 
dalsze ałowo 10 groszy, 5 liczb 
i, w, z. 
szenie nie może przekraczać 

5 maea da iaa 


E 1. DOMY-PARCELE E 


tw 


tylko buraczanej. 


DROPSY ANYŻOW 
FABRYKA CUKROW St. Marecki, Poznań 


św. Wojciech 28, 


og 9418/18 


NA SEZON ZIMOWY 
poleca 
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Bronchinol 


bardzo skuteczny środek 
przeciwkocierpieniomdróg 


oddechowych jak: katar 
oskrzeli i płuc, kaszel, ko- 
klusz, zafiegmienie itp. 


ARE zastrzeżona 
Król. Uprzywil. Apteka 


„Pod Białym Orłem“ 


Zał. r. 1564. K. Skarżyński 
Poznań, Stary Rynek 41. 


Telefony nr. 12-01 1 71-31. 
Pa 24 127-40,07 


15 groszy, każde 
jedno słowo, 


„a = każde stanowi ] słowo. Jedno ogło- 


1% słów. w tem 


żywym. mar- 
wia: 


m inwentarzem 


Willa ciela, obięcie 2500 zł. Szymala. 
Poznaniu ogrodem,, 9 pokojowa, | Września. Miloslawska 2 
centralne ogrzewanie, cena 35 0%). zd 55821 
Kaczmarek, Poznan, Wielkie 
arbary io zd 56 Poszukuję 
Dom dzierżawy piekarni Ji tylko w by 
prywatne, Wagrowiec. |ie) Konsresówce. Oferty, Malesza 


przy lesie — 5500, wplaty 3300 
Śpiesznio. Saja. Wagrowiec, Pia- 
X 26 55118 
Kamienica 
nowa 55000, wplaty 46000. Ka- 
mienica _ nowa 46 00%) wplaty 
40 000 Karalus, Poznań. Ma 
ia Focha zd 
Kamienica 
Czempiniu dwa sklady. morgo- 
mym ogrodem. dochód 2000, cena 
16000. wplaty 1000. Karalus, Po- 
mnan Wocha 


Mosina. Garba 


3. (WIkp.) 


a 
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24, AUKA 


„ „Buchaltezyjne 
Wsklady” 
Nowogrodzka 48. gw 
dzinowa samodz 
stowy warsz. 


TT 


pierwszorzędne kursy Kro 1 


szycia, modelowania i mo- 
dniarstwa, mistrzyni 
A. Karbowiakówna, Łódź, 


Sienkiewicza 89, Kancelarja 
przyjmuje codziennie zapisy 
a kie działy. Specjalny 
kurs szycia i kroju dla domo- 
wego użytku. Po skończeniu 

świadectwa. n z6% 


z 
Kupię dom 
Li piętr. czynszowy, rentowny 
w d-brym stan e, wprost od 
właściciela Cena 25 ty zł. 
Wpłaty do 20,000 zł. Mieście 
Leszno, Września lub inne 
powiat. garnizonowe miasto. 
Oferty Orędownik, Witkowo. 


nę 37046 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Ogłoszenia wśród drobnych: 1-łamowy milimetr 30 groszy. 


E 253 ROZWAITE z 


y pożyczalnia 


smokingów 
najnowsze fasony wielki wyhór. 
dan Szymań Łódź 


Chrześciańska 


alnia sukien siutbnych, 
najele; 
wybór Łódź, Limanowski 

eksandrowska) w pralni 


n 36974 


Ondulacja 


zl aparatami; 
powietrziy 
Łódź Nawrot 549 


Józef 


n36554 


a SZUKA POSADY g 


Ogłoszenia do 30 słów dla poszu- 

kujących posady w tej rubryce 

obliczamy po jednej trzeciej cenie 
drobnych. 


a) Służba domowa 


Urzędnik gospodarczy 
kawaler, lat 26. silny. energicz 
ny. obowiązkowy, ukończona ezko- 
ia rolniczą. czteroletnia praktyka 
pa, intensywnych „mgjatkach. do- 
bre polecenie. referóncje, wyma- 
a skromne, przyjmie posadź 

z, lub późne. Jan Du 
alek Wielki. ta Wolsztyn. 
zdg 


; aa ać 
samodzielną. prz ż 
Aea Tiange al JÍ OGÓLNOPOLSKIE 
nik, Poznań_zd Piatek. 15 stycznia. 
Samotna 
dat 33. nosadająca sklad ko'm 
nialny aprowadzony mieszĘa- 
niem. szuka meža gotów a 3 OWE i r ża 
Oferty Oredownik Poznań poludniowy „w 
ed ST 069 lej orkiestry P. 
k kati 
| C E| — pogadan 
SPRZEDAŻE ości vospodarcze 
rozmowa Z phorsmi ka., k 
na Michala Rekasa (ze Lw 
Dom 16,30 piesni murzyński , 
komfortowy. iednomieeekantowy | konaniu Częsława « Sazer-Cza l 
zabudowania gospodarcze. ozród | (Śpiew). Alfreda  Woyciękież 
marcele. blisko rynku enrzedam |(obisśnienia) 4 Ryezarda Fra 
Stanislaw Plon Krgtęszy ; | (akomn.) Koncert ponrzedzi obia: 
a zd_56 701 Alfreda Woscickero (z 
Krakowa): „1.00. „Bez, Daszpor e: 
hez wiz j bez nieniedzy'* — fe 
Gospodarstwo eton: 1746 Robert Schumann: 


56 mórg z żywym. martwym 


Trio d-moll on 63 (z Poznania). 


Pyaar; sprzedam, cena ugo- 
dowa. Oferty Oredow! 
znań zd 56 087 r 
Kolonialk GEO olonczelą: 17.50 „Bacy 
olonialkę Ski — wi a: y 
klonedia mówiona” (z Krakowa 
aa wade putelkowa sprze- [18.00 pogadanka aktualna: 18,10 
Syjazdu spreod, " Nrottynekt | poradnik sportowy J880, prze 
í Zlad robniezei prasy (z = 
jeszczyzna. paw, Jarocin.  |RKatowiee í Łódź nadaja auf 
— lol 19,00 "Turkus" — homore 
Gospodarstwo 19.20 2 nieśnia no k 
In, A do, tomy |= Pr OM A 
szkalne, stodoly sprzedam, s> 1 im 
Oferty agentura dosc menty orkest e sy atonio i, 
haane a AA (a. Poznania); 2018 Jules M 
TRN my 0908 W, 
ranemiejn e 
prerie Warszawie. 
wszelki - przerwie esi ok. godz 


prowadzone, ok: 
cena £D0,— Wodzi 


Piekary 11. zd 57 490 
p or 
K LA KUPNA | 
Motor 


esacogazowy okało dziesieciokon= 
my, niedrogo kupię, Szczegółowy 
opie wriz z ostateczną cena Agen- 
tura Orędownikn. Pobiedziska. 


n 37 107 16,00 „Film. plasty 
FA, ię” 10 pormat 
TETY yV a pradu 
18. DZIERŻAWY = sportowy” (lokalny): 1946 przy |: 
dźwiekach harfy (olsts): 23, 
Dzierżawy mugyka taneczna (olvtr 
wiekszego  gosnodarstya lub Piatek. 15 stycznia. 
mniejszej © lni poszukuje na- 
SLE YOGA rty  Oredownik Lwów — 14,30 koncert życzeń: 
Poznań và 57304 15,80 [wowekie_ wiadomości b.e- 


ORĘDOWNIK 


WYCHODZI CODZIENNIE 


«| dziennik w eszorpy. W wrzer: 


nogadanka 


godz. 
W nrzerwie IIl-ej_re- 
acia poezji. W orzerwie IV->i 


tacja procy 


KRAJOWE 


Piatek. 15 stycznia. 


"Warszawa — 1545 molonezy * 


WRC 1555 „Jak 6pe- 


Z DATĄ 


NA DZIEŃ NAST) RENE 


Kedakt 


Antoni Poman 


; miesięcznie (1 wydań tygodniowo), 
Przedpłata noszenie do domu odpowiednia doplata. 
Poczta przyjmuje zamówienia tylko na 6 


nie 2,34 zi, 


tygodniowo (bez poniedziałkowego). 
tygodniowo). — Zamówienia pocztowe należy uskuteozniać do 25 każdego imiesiąć 
p ECY a a listowych lub wprost w centrali Orędownika, Poznań, św. Marom 70, P. 


kwartalnie 7. 


odbiorem 
a 


— Pod opaską w "slsce, 


Nakład i czcionki: Drukarnia Polska Spółka Akcyjn 
W razie wypadków. spowodowanych sią wyższa. przeszkód w zakladzie strajków itp. wydawnietwo nie odpowiada sa dostarczenie plami 


>| 18.30 


“| muzyka tel 


7 | mo: 


; 16,00 chwila Prok 


fiewa — Gru: 18 
+ 18,20 „Na św e 


sportowy Joksl : 
żym Sniezu w Bieszczadach” 


w 


Wróblew 
nolskiej ni 
taneczna na ołytach. 
Piatek, 15 stycznia. 

Toruń — 1800 wezystkiezo no 


sntr Z oper 
= foda 


Piatek, 15 stycznia. 
Katowice — 13,00 koncert ży- 


1635 chwilk 
lekcia iczyka mol 
i taneczna (płyty 
18.16 poradnik sportowy Joks 
;20 „lak anedz: 


Piątek, 16 styczi 


Kraków — 14.00 lokalne wia 
i gospodaroze; 14,05 vopnia”-| 
ny koncert syifoniczny z nd 
jem solistów (plyty): 15.30 Bro: 
luberman gra.. (płyty), 
b dokad jechać w świeto? — 
16.00 życie kulturalne Kra 
(6.10 wiadomości z dnia. 
alny poradnik enorto 
al śpiewaczy Ireny 
$ 5 dźwieki 
(plyty z Warezawy) 


18.16 | sy 
18:20 
szcz 


Pi 
harfy 


Piatek, 15 stycznia, 


Łódź — 13.00 zabawa na w 
4.57 lódekie 


TOAS pray dźwiekach Har: 


pocztach 


b (plyty z Warszawy). 


hu (ołytv): 15,35 iak enędz/ć 
— nor. krajozn* 15,10 
(plyty): 18,16] y, 


Sa muz: 


Pi wlos 
:| Wieża Eiffla, 


na niate! 
Londyn R. — Koncert, 
16.15 Praga. Koncert no Dol. — 


oncert 
/roelaw. Koncert 


uiw, 
leń, Mone 

Lipsk. Mugyka z Drezna 
rt. Melodie polndn=aine-| 
| Wroclaw. Koncert oo 


Monachiui Muzyka 
w-mółczesna. Lahti Koncert symf. 
z udz, solisty (K. Bernhard 

fort Mozart Beeth 
0. Londyn R. Kon- 
19.15 Liile. 
Beethovena — 

Bud: 


(gra W Kemofi 
T 


Praga. Ra 


k 
ja. Tr. z opery 


Radio Rom 
Ryga. Muzyka nordycką 
20.00 Lilie. Melodie oper, Lu 


ksemburg. Konc. pop. 20.10 Ham 
bure. Koncert z nil 
Berlin. Pieśni 


dow 


ħolm. Koncert z wde. 
(skrz.) w rogramie: 


nod 
cert »ymf. muz 
isty (fórt.) vich, X 
ela flam. Operetka 
21.20 Ryga. _ Koncer: 
Beethovenow ow Egmont 
koncert fort. Bs-dur. 21.30 Droit- 
wich, Pieśni z tow. luin 
Utwory Debus- 

‘ègo Lyon, Muzyka kameralna, 
31, A0 Hilversum I, Koncert z 
udz. sol_(hacfa) 

22.00 Rzym. Piosenki i melodie 
oo tym muzyka taneczna. Bero: 
muenster. Muzyką taneczna, 22,16 


Sztokholm. Muzyka nann) Lu- 
ksemburg, art. Wspamnie- 
| z Wied 22.35 Wiedeń. — 

K vust Mozyką roz: 


Budapeszt, Plyty. 
23.20 Luksemburg. Moerka kamer 
.00 Radia Paris, Koncert w 
r. schumann Brahms 
oelhes, Srtutgari i 
Mmasa. lekka. HIE 
Pisiy. Luksemburg, — 


Frankfurt 
versum 


Muzyka taneczna. 


„| rolnict 


szkole wtramwajuiw kinie: 
pariiętaj:o odkażających. 


table 


PARAMINT 


R. Barcikowski 


tkach 


mg 10 434/9 _ 


S. A. Poznań 


Skład Artykułów 


„FOTO-FOX" "* 


poleca dla P. T. amatorów: 


n 86 419 
Błony, klisze krajowe 


wyrób własny, 


fotograficznych 
ul. Piotrkowska nr. 105 
tel, 256-16 


i zagraniczne i t, p. 


Obrączki, ślubne i wszelką biżuterję 


zegary, zegarki i platery 
poleca 


w. SZYMAŃSKI 
Łódź, Główna 41. 
DUZY WYBÓR. 


n 19815 
OCENY NISKIE 


Znak oferty naprzykład: z 18924, n 2745, d 1790 
it d. = 1 słowo. 


Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 


się do godz. 10,30, w soboty i dni 


przedświą- 


teczne przyjmuje się do godz. 9,45. 


Gospodyni 
Jat 22. uczciwa, pracowita, cal- 
kowity prowadzenie gospodarstwa 


Ucznia 
przyjmie Zakład Dentystyczny, 
najchętniej z rodziny rolniczej. 


poszukuje posady u samotnych, ki podług ugody. O 
Oferty Oredownik, Srem. Oredownik, Poman zd B700 
n 31 
Ekspedientka 
b) Inni ryza, zdolna, z branży konfek= 
cji damekiej lub bielizny od 13. 
ot bna. oszenia i 
ykwalifikowa: Znański zag 51 624/5 
wykw ikowana 
mloda, energiczna. mogąca pro-| „„, Przedstawicieli +4 
wadzić sklep od zaraz, Agloszenia |niska kaucja, —pokapiy artykul 
ae Diemen 227 Y Kościan, Ostrów poszukujemy, 
Oferty Oredownik, Poznań 
51.425, 
syna fat 17 wej urzedni Maszynistka 


czej rodziny. noszukcie nauki 
ceskiernietwie, 
restante bote 
pow Jarocin 
zd 567 


Czeladnik 
piekarski, znający eoskolwiek en- 
Kiernietwa za skromnym wyna- 
grolzeniem po: 
Rolaczka, Poczta 
ki zd 


Inwalida 

znający język polsi 
R aoi: 
edzącej. Oferty Oredow- 
Poznań zd 57413 


Szwajcar 

posady od 50— 
m „zaćlągiepm 

Zgłoszenia 


w 


Wojciechowo. 


mikuje po- 
aan PE 
n 30111 


ozaajmiony 

tronnie. noszukuie 

kwietnia, Dotad mii 
lar 


27.WOLNE MIEJSCA 
ZZ KOZA 


Potrzebni nd 1 b tnia 1937 r: 
Włodarz 


gu enmiennv energiczny 
dzo dobrze prace w 
Oraz 

murarz 


pa dooutat dobry fachowiec zna 
jacy nrace betonowe i żelhetonu 
Zgłoszenia Dobra  Rycer- 
e Ghwaliborowo I pod Wrzo 
Śnia pota w minisca, 

zd 57 168 


zawodzie 
posady od 


da za 
znający 


— Co, zaręczyłeś się? Gra 


— No wiesz, ona jest pięk 


znacznie wcześniej niż ja. 


Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K.O. Poznań 200149 
Telefony centrali: 40-72, 14-76, 33-07, 44-61, 35-24, 85-26 


W niedziele, święta i późnym wieczorem: 35-24, 40-72 


Rękopisów niezariówionych redakcja nie zwrat 


w nganturach 235 zł, Za od- 
i u listonoszów miesięcz- 
añ 
16 wsylań 
dach 

<a 


3— zł mies: canie 


aw u 


Ogloszenia i reklamy. 


od jednojamowego milimetra, 
nadwyżki. Drobne ogłoszen 
tusto): stowo dał owe 15 


a wysokością oj 
Ozioszenia sa płatne zóry. 
Poznań, św. Marcin 


dostarczonych numerów lub odszkodowania. 


+ Na stronie G-amowej 
* końcu tekstu WSSE 


powstałą wskutek matrycowania, 


lego 30 ur. 
"gona stronie wi 


"Gioezenfa akon 


najwyżej 100 slów, ti 5 
ażde, dalsze slowo 10 groszy. 


0. 
a, a abonenci nie mają 


vikom piik (owane rAz z zastrzeżeniom 


dzielna pisząca biesle na masrpe 
nie potrze! pens, 
Oferty Oredowni „ Po 


Wożny 
na stałe od zaraz warunek złoże- 
„gotówki st pensja 120) otrzy- 
Oferty Oredow- 


„ Poznań zd 


Pomocnik 

ogrodniczy, obeznany z inspekta- 
mi potrzebny zaraz, do ogrodnie- 
twa handlowego, 


Oferty. odpisy 
iadectw  Orędownik, Poznań 
zd 51.67 


Wspólnika h 
do dobrze zaprowadzoneso gkłada 
Snożywczego. gotówka 1900 na 
nowiekszenie zapasów towaru, — 
Oferty Oredownik Poznan 
zł 5T 663 


Czeladnik 


energiczny, dokładna 

ja zawodu. óluższa prak 
dużych piekarniach. na 
Kierownicze stanowisko. zarobek 
30—45 el tygadniowo. utrzyma- 
pny od zaraz. Pie- 
jernia, Stanislaw Go- 
Gdynia. Świetojańska 13. 
n 36506 


niem, patrz 


towała, 


Katalogi ilustrowane wysyła bez- 
Llatnie na Modele 1987 r, 


Hurtownia - Wytwórnia 


Radjoświat 
Fr. Ratajczaka 10. Na 


Poznań, 
ng 36 812/13 


raty. 


Humor zagraniczny 


Delikatne określenie, 


tuluję. Czy ona jest piękna? 


Czy jest bogata? Czy jest młoda? 


nie bogata, a młoda była już 


(x) 


op „ody póniedsisiay Andrzej Trela z Pomanis. — Za wszystkie wiadomości | artykuły z m. Łodzi odpowiada Leon Trolla, Łódź, Piotrkowska 9i, — Za ogłoszenia I reklamy odpowiada 


15 groszy, na stronie łanowat przy 


a stronie 4-tej 


na 
dotności Mokaliiych 


To gr 
miejsca 20% 


uaglówkowych, (drukowanych 
Za różnice między zestawem 
wydawnictwo nie odpowiada. 


prawa domagania sle nie 


60) 

To ostatnie zdanie wyraźnie zanie- 
pokoiło Bociana. — A może was kto 
widział, jak wchodziliście do mojego 
interesu? — zapytał. 

— Bardzo możliwe — Guterman 
korzystał z zaniepokojenia restaura- 
tora. 

— To źle; jakże można być tak nie- 
rozważnym — uczynił mu wymówkę. 

— Dlatego więc zależy na pośpie- 
chu — odpowiedział Rachmil. — Spro- 
wadźcie tu Rudzika i wyniesiemy się 
niebawem. 

Bocian zamyślił się przez chwilę. 
Do Gutermana, mało go zresztą zna- 
jąc, nie miał pełnego zaufania, zale- 
żało mu jednak na jego osobie. Jeżeli 
bowiem działał w interesie i z wiedzą 
groźnego Świdra, niebezpiecznie było 
przeciwstawiać się jego zamierzeniom, 
aczkolwiek tamten opryszek znajdo- 
wał się jeszcze w więzieniu. Po krót- 
kim zastanowieniu Bocian podniósł 
się ociężale i powłócząc chora nogą, 
pokusztykał do restauracji. 

Dość długo nie wracał i Rachmil 
począł się coraz więcej niecierpliwić. 
Już miał zamiar udać się za nim do 
knajpy, gdy małe, wypaczone drzwi 
uchyliły się lekko i na progu brudne- 
go pokoiku stanął jakiś wysoki, ryża- 
wy blondyn, o czerwonej, piegowatej 
twarzy. 

Dwaj mężczyźni zmierzyli się ba- 
dawczymi spojrzeniami. 

— Jesteście  Rudzik raczej 
stwierdził niż zapytał Guterman, wy- 
ciągając rękę do nieznajomego. 

Przywitali się i usiedli obok sie- 
bie. 

= Co ma być? zapytał małó- 
mówny Józef Pokrzywa, nazywany w 
przestępczym świecie Rudzikiem. 


— Pozdrowienie od Świdra — od-. 


parł Guterman, przypuszczając, że tym 
poleceniem przełamie chwilową Nie- 
ufność podejrzliwego apasza. 

— Podobno siedzi — mruknął o- 
eż w odpowiedzi na pozdrowie- 
nie. 

— Skąd wiecie? — zapytał Rach- 
mil. — Bocian wam teraz mówił? 

— Nie, ale już wcześniej o tym 
słyszałem; ludzie nfówili. 

— Bocian wam nic nie wspominał? 
— pragnął się upewnić. 

— Nie, a czemu o to pytacie? 

— Bo chciałbym się przekonać, czy 
nasz gospodarz potrafi być dyskret- 
ny... o takich sprawach nie trzeba 
głośno rozpowiadać. 

„ „— Bocian jest pewny — odparł Ru- 
dzik z drzekonaniem. 

— To dobrze; mało go znam, a wie- 
cie, że człowiek woli być ostrożny. Co 
innego jest z wami. Świder mnie za- 
pównił, że wam można zaufać i dlate- 
go z niczego nie chcę robić tajemnicy. 
Przed Bocianem trochę nałgałem, gdyż 
nie wiedziałem czy mu można zaufać. 

Rudzik milczał posępnie i zdawać 
się moglo, że ta rozmowa z nieznanym 
mu dotąd człowiekiem niewiele go in- 
teresuje. Były to jednak tylko pozory. 
Rudzik bowiem posiadał rzadką cechę 
umiejętnego maskowania swoich 
istotnych uczuć pod płaszczem iście 
stoickiego spokoju. Zdawało by się, że 
nic nie zdoła tego człowieka wyprowa- 
dzić z równowagi. Jego czerwona, u- 
pstrzona piegami twarz nie zdradzała 
nigdy gniewu ani radości. Odmalowa- 
ne bylo na niej zawsze jakieś zniechę- 
cenie i obojętność. I może dlatego Gu- 
terman na pierwszy rzut oka ocenił go 
dosyć krytycznie, Nie znaczyło to wca- 
le, aby miał być niezadowolonym ze 
swego przyszłego kompana, a raczej 
przeciwnie; Rachmil wolał mieć do 
czynienia z tego rodzaju safandułą, 
jak go w myśli określił, niż z przebie- 
głym i mało pewnym spryciarzem. 

— Świder siedzi dotad w Gdyni — 
podjął po przerwie Guterman, — Wy- 
mieniliśmy ze sobą grypsy i właśnie 
polecił mi was, jako najpewniejszego 
człowieka. Mamy mu z jednej strony 
ułatwić ucieczkę, a z drugiej znów do- 
brze zarobimy przy okazji. Schwytali- 
śmy bowiem zo Świdrem dwóch bar- 
dzo bogatych ludzi, których uwięzi! 
śmy w pewnej kryjówce, w oczekiwa- 
niu na uiszczenie przez ich rodziny 


wysokiego okupu. Nieszczęście chciało, 
że Świdra w międzyczasie nakryli, w 
obec czego cały ciężar pilnowania tych 
dwóch i wymuszenia od nich okupu 
spadł na mnie, W dodatku jeszcze 
dołączyła się trudna konieczność u- 
wólnienia i tamtego. Sam, jak widzi- 
cie, nie mogę temu. podołać i dlatego 
Chciałem was zaangażować do spółki. 
Cóż wy na. to? 

— Czemu nie — odburknał 
mą, 

— Interes pewny — podniecał go 
Rachmli. — Ryzyka nie ma żadnego. 
a można się pierwszorzędnie obłowić. 

— A co to za jedni i gdzieście ich 
ukryli? — zapytał opryszek. 

— Nie znacie ich i co wam po tym 
— wzdragał się przebiegły Guterman 
przed udzieleniem — wyczerpujących 
wyjaśnień. — Skoro dojdziemy do po- 
rozumienia i udamy się do naszej kry- 
jówki, nie będę robił przed wami żad- 
nych tajemnic. Zreszta nie wiem czy 
tuta; jesteśmy zupełnie pewni — rozej- 
rzał się przezornie dokoła. 

W tej samej chwili na progu uka- 
zał się Bocian. Jego wymowne spoj- 
rzenie świadczyło, że wobec wyrażo- 
nych niedawno obaw Gutermana, czy 
nie widział go ktoś wchodzacego do 
lokalu, Bocian oczekiwał opuszczenia 
przez obydwu jego restauracji, 

— Zaraz się wyniesiemy — u- 
śmiechnął się Rachmil w stronę go- 
spodarza, odgadując jego uzasadnione 
troski. 

— To i mnie i wam wyjdzie na ko- 
rzyść — tłumaczył się Bocian. Nie ma- 
cie się 6 to ghniawać. 

— Ani mi to w głowie — odpowie- 
dział Guterman wesoło. — Chodźmy! 
= zwrócił się do Rudzika. — Po dro- 
dze pogawędzimy 

Rachmil uregulował rachunek -f 6- 
baj z nowym kompanem, wyprowadze- 
ni przez Bociana tylnym wyjściem. 


z fleg- 


Sensacyjna powieść współczesna — Napisał specjalnie dla „Orędownika* Antoni Hram 


znaleźli się na obszernym, nieoświetlo- 
nym podwórzu. 

Szli w milczeniu do bramy i kiedy 
mijali ponurą ruderę rozwalonej ofi- 
cyny, Guterman przypomniał sobie, 
że podczas jego ostatniego tutaj poby- 
tu, śledził go w „tym właśnie miejscu 
jakiś podejrzany mężczyzna. Pomimo 
obecności Rudzika, jakaś dziwna, nie- 
uzasadniona trwoga wtargnęła mu 
nagle do serca. Było to coś w rodzaju 
złego przeczucia, jakie nawiedzały go 
coraz częściej. Niespokojnie fozejrzał 
się dokoła, co nie uszło uwadze jego 
towarzysza. 
ie się? — mruknął Rudzik, 
a w jego posępnym, bezbarwnym za- 
zwyczaj głosie tym razem zadrgało 
coś w rodzaju ironii. 

— Jestem tylko ostrożnym — odpo- 
wiedział, opanowując podrażnienie. — 
Ostrożność nigdy nie zawadzi... 

— To prawda, ale wtedy, kiedy po- 
trzebna — zgodził się Rudzik z tym 
małym zastrzeżeniem. — Tutaj nic 
nam nie grozi... A gdzie idziem 
zapytał, gdy znaleźli sie w bramie. 

— Za ropatkę = odpowiedział Gu- 
terman. — Tam na nas oczekuje za- 
mówiona taksówka. Za godzinę będzie- 
my już na miejscu. 

Rudzik zatrzymał się nagle i spoj- 
rzał Rachmilowi w oczy. 

— Słuchajcie — powiedział — ja 
wam zaufałem, ale nie znałem was 
dotąd i jeżelibyście mieli względem 
mnie jakie złe myśli, to zapamiętaj- 
cie sobie, że jeszcze czas się wycofać 
Jestem z kościami dobry, ale potrafię 
ugryźć jak cholera! — tiderzył się dło- 
nią po kieszeni, gdzie nosił zawsze 
broń, gotowa do strzału. 

— Przekonacie się, że za uczciwość 
potrafię odpłacić uczciwością — od- 
part Rachmił z pozornym spókojem, 
choć ta wyraźna pogróżka dotknęła 
go niemile. 


Wizyta w prokuraturze 


$adwiga zatrzymała sie przed 
drzwiami, na których widniała nie- 
wielka tabliczka: 


ZYGMUNT ZAREWICZ 
prokurator. 

Gdy delikatnie zastukała do drzwi, 
doznała nagle gwałtownego skurczu w 
krtani. Całą siła woli starała się opa- 
nować roztrzęsione nerwy, aby zacho- 
wać tak potrzebny w takim wypadku 
spokój. 

— Wejść! — doleciał ja niezbyt za- 
chęcający wykrzyknik z poza drzwi. 

Nacisnęła klamkę i cicho wsunęła 
się do wnętrza prokuratorskiego gabi- 


netu.  Zatrzymała się zaraz przy 
drzwiach, obrzucając szybkim, zalę- 
kłym spojrzeniem obszerny pokój. 


Spojrzenie jej zatrzymało się w pierw- 
szym rzędzie na siedzącej przy biurku 
sztywnej postaci prokuratora Zarewi- 
cza. Był to człowiek średniego wieku, 
szczupły brunet o kościstej twarzy i 
piwnych, nieco wytrzeszczonych o0- 
czach. 

— Pani w jakiej sprawie? czy na 
zeznanie? — zanytał prokurator, pod- 
nosząc głowę z nad biurka. 

— Ja w sprawie pana Stanisława 
Burskiego — wyszeptała nieśmiało, z 
zalęknieniem. 

— W sprawie Burskiego? — wzru- 
szył ramionami. — Cóż pani tu ma do 
powiedzenia? — zdziwił się. — Kim 
pani jest przede wszystkim? — zmie- 
rzył ją ostrym, przenikliwym spojrze- 
niem. 

— Jestem Jadwiga Próchnicka, na- 
rzeczona aresztowanego. 

Aaaaa:.. narzeczona — wyce- 
dził prokurator z lekkim uśmiechem. 
— Wiec chodzi o widzenie... 

— Nie, panie prokuratorze — za- 
przeczyła. — Byłam w urzedzie śled- 
czym, lecz skierowano mnie do pana 
prokuratora, ponieważ nkta tej spra- 
wy zostały tutaj przesłane. 

— No więc co z tego? 

— (Chodzi mi o dopuszczenie no- 
wego obrońcy, ponieważ adwokat Gro- 
chulski zrzekł się tej sprawy — wyja- 
śniła powód swego przybycia. 

— Zrzekł sie... no widzi pani; 1 


nie dziwię się temu — powiedział pro- 
kurator. — Ta sprawa jest dzisiaj gło- 
Śna, a nie ma najmniejszych wido- 
ków na pomyślny dla oskarżonego 
wynik, Tym sobie należy tłumaczyć 
ustąpienie adwokata Grochulskiego. 
Poprostu obawiał się kompromitacji, 
to źle robi na przyszłość. 

— Nie to było przyczyną, panie pro- 
kuratorze — zaprzeczyła Próchnicka, 
doznając nieopanowanege drżenia na 
skutek ostatnich słów prokuratora. 

— A tylka co? 

— Pana  Gróchulskiego zdołałam 
zdemaskować jako podłego szantaży- 
stę, który prawdopodobnie nic nie ma 
wspólnego z adwokatura. 

Prokurator Zarewicz spojrzał teraz 
na młodą interesantkę nie tyle ze zdzi- 
wieniem, co raczej z podziwem nad jej 
śmiałością, z jaką wypowiadała swój 
sąd o adwokacie. 

— Więc adwokat Grochulski jest 
szantażystą, powiada pani — wycedził 
jakby nie dowierzając słowom ko- 
biety. 

— Tak — potwierdziła, wytrzymu- 
jąc przenikliwe a zarazem karcące 
spojrzenie prokuratora. 

— Hm — pochylił sie nad biurkiem 
i począł piórem kreślić odruchowo 
jakieś esy floresy po zielonej bibułe. 

— Proszę spocząć — wskazał jej 
teraz dopiero krzesło. 

— Dziękuję — Jadwiga usiadła na 
brzegu stołka. 

— Jak ten szantaż, o którym pani 
wspomniała, wygląda? — zapytał po 
namyśle, podnoszac na kobietę spoj- 
rzenie swych piwnych, wytrzeszczo- 
nych oczu. 

— Było to coś potwornego, © czym 
nie mam odwagi nawet mówić — od- 
parla, rumienigc się i spuszczając z 
zawstydzeniem głowe. 

— Ładna jest — stwierdził w my- 
Śli prokurator, obserwując ją okiem 
znawcy. 

— Musi mi pani wyznać całą praw- 
dę; nie mogę przecież polegać jedynie 
na ogólnikach — powiedział tonem 
perswazji. 

Jadwiga po pierwszych chwilach 


lęku i onieśmielenia odzyskiwała szyb- 
ko pewność siebie. Pan prokurator nie 
był człowiekiem tak strasznym, jak 
sobie to wyobrażała, W. dodatku ostat- 
nie jego słowa brzmiały jakoś cieplej 
i mniej urzędowo, niż na wstępie. 

— Pan Grochulski, wiedząc, jak 
bardzo kocham narzeczonego — zaczę- 
ła opowiadać — utrzymywał mnie w 
stanie ustawicznej niepewności i lęku, 
podkreślając, że tylko od niego zależy 
dalszy los Stanisława Burskiego. Miał 
rzekomo być w posiadaniu niezbitych 
dowodów niewinności oskarżonego. 
Rozporządzając tak mocnymi atuta- 
mi, posuwał się-w stosunku do mnie 
do czynów, jakich mógł się dopuścić 
tylko człowiek, pozbawiony elementar- 
nych zasad etyki 1 ludzkich uczuć, Po- 
prostu chciał mnie mieć za narzędzie 
swych niskich, zwierzęcych instynk- 
tów. A kiedy w takich chwilach, od- 
chodząc od zmysłów, broniłam swej 
kobiecej godności, przypominał mi, że 
los Burskiego znajduje się w iego rę- 
ku... — Jadwiga zakryła oczy chu- 
steczką i załkała bezgłośnie. 

— Nie mogę uwierzyć, aby to miało 
miejsce — zauważył prokurator i w 
jego piwnych oczach zabłysły iskry 
gniewu. 

— Prżysięgnę!... w tej chwili mo- 
gę przysiąc — podniosła do góry dwa 
palce. 

— To na razie zbyteczne — prze- 
rwał jej Zarewicz. — Ja pani wierzę. 
Powiedziałem tylko, że trudne to jest 
do wiary, lecz skoro pani zapewnia, 
nie mam powodów wątpić w praw- 
dziwość jej słów. Czy jednakże na tej 
tylko podstawie opiera pani swe przy- 
puszczenia, że pan Grochulski praw- 
donedobnie nie ma nic wspólnego z 
adwokaturą? 

— Nie, panie prokuratorze — za- 
przeczyła poziomym ruchem głowy. = 
Mam jeszcze jeden zastanawiający 
dowód. 

— Mianowicie? — zapytał proku- 
fator ze wźrastającym zaciekawie- 
niem. 

— Oto jest — Próchnicka przy tych 
słowach wyjęła z torebki jakiś nie- 
wielki pakuneczek i położyła go przed 
Zartwiczem. 

— Co to jest? — zapytał, odwijając 
gazetę. 

— Broda pana mecenasa Grochul- 
skiego — odpowiedziała z pośpiechem. 
— Oberwałam mu ją podczas ostatnie- 
go szamotania się z nim. 

— Broda?... 

Prokurator odwingł z papieru 
pęk ciemnych włosów i począł oglądać 
je na wszystkie strony. 

— Tak... istotnie, jest to sztuczny 
zarost. Znać jeszcze ślady kleju. I to 
pani własnoręcznie oderwała od twa- 
rzy Grochulskiego? 

Odpowiedziała skinieniem głowy. 

— To ciekawe i nie można nad tä- 
kim faktem przejść do porządku dzien 
nego — mruknął Zarewicz pod nosem, 
a głośniej dodał: — Ciekaw jestem, 
jak się zachował pan Grochulski po 
tego rodzaju reakcji ze strony pani? 

— Opuścił moje mieszkanie, 0- 
świadczając mi tylko, że mocno poża- 
łuję mojego czynu — odparła. — Z te- 
go więc łatwo mogę wnioskować, że 
nie zamierza, jeśli nawet jest adwo- 
katem, stawać w obronie narzeczo- 
nego. 

— Tak — zgodził się prokurator, — 
A czy ta dziwna maskarada nie nastu- 
wa pani jakich podejrzeń? — zapytał. 
= Grochulski nie przyprawił chyba 
brody dlatego, aby się pani więcej 
spodobać — uśmiechnał się. 

— Przypuszczam, że jeśli on sam 
nie jest współwinnym śmierci Stefa- 
na Grzywaka, to w kaźdym razie dzia- 
łał w porozumieniu z istotnym zabój. 
cą — odparła z przekonaniem, 

— Chciałbym w to wierzyć — po- 
wiedział Zarewicz ale niestety 
mam zbyt wiele dowodów na to, że 
sprawa przedstawia sie calkiem ina- 
czej — wyraził swe przekonanie. — A 
ca do sprawy Grochulskiego, 
pewniam panią, iż dołożę w: 
starań, aby ją należycie w 

(Ciąg dalszy nastąpi? 
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Holenderska para książęta w Krynicy 


Najw 


lększe wzięcie mają dziennikarze... — Nieprawdopodobne historie — Apartamenty książęcej pary - Prośba 
| 


policii holenderskiej — Zjazd gości — Skąd się wzięła plotka o przyjeździe królowej Wilhelminy - Kiepura i Marta 
Egerth przyjeżdżają — Niedyspozycja księżniczki 


Od wlasnego korespondenta „Orędownika* 


Księżniczka holenderska Juljana ze swym 
małżonkiem księciem Bernardem przed 
wycieczką narciarską w okolice Krynicy. 

Fot. K. Wiśniowski, Krynica - Zdrój 


Krynica, 11 stycznia 1937 


Przyjazd książęcej pary holender- 
skiej do Krynicy jest największym wy- 
darzeniem, jakie uzdrowisko to prze- 
żywałao od najdawniejszych czasów. 
Nic więc dziwnego, że w perle pol- 
skich uzdrowisk panuje duże podnie- 
cenie i służba książęcej pary ma nie- 
lada kłopoty z ustrzeżeniem swych 
państwa przed natrętami. 

Już nazajutrz po przyjeździe pary 
książęcej największe wzięcie w ko- 
łach towarzyskich mieli dziennikarze, 
którzy skrupulatnie zbierali wszelkie 
szczególiki i ploteczki. Zaczęły więc 
krążyć nieprawdopodobne historie na 
temat 14 kufrów podróżnych, osobi- 
stego kontaktu państwa Kiepurów 
(znakomitego śpiewaka i jego żony 
Marty Eggerth) z dostojnymi gośćmi, 
o wspaniałym wagonie salonowym, 
który przyczepiono w Krakowie do po- 
ciągu osobowego, wreszcie o orszaku i 
osobach, towarzyszących młodej pa- 
rze, 

Para książęca zajęła apartamenty, 
składające się z trzech pokoi i łazien- 
ki w hotelu „Patria“. Już od pierwsze- 
go dnia dostojni goście objechali te- 
reny narciarskie, rozkoszując się pięk- 
nym położeniem Krynicy i wspaniały- 
mi terenami sportowymi, Dodać na- 
leży, że wszystkie spacery odbywa o- 
becnie para książęca w saniach, od- 
danych jej do dyspozycji przez Zakład 
Zdrojowy w Krynicy. 

Pobyt książęcej pary holenderskiej 
w Krynicy wzbudził szerokie zaintere- 
sowanie w całym świecie. Miarą tego 
zainteresowania jest fakt, że centrala 
pocztowa zanotowała w tym krótkim 
stosunkowo czasie 121 rozmów zagra- 
nicznych, w tym 23 z Holandią. W po- 
niedziałek młodzi państwo odbyli roz- 
mowę z królową matką Wilhelminą, 
która w 15-minutowej rozmowie inte- 
resowała się Krynicą i warunkami po- 
bytu książęcej pary. 

Po przyjeździe w książkach mel- 
dunkowych „Patrii* zapisano gości 
pod kami hrabia i hrabina 
Sternberg, Dziś policja haska popros 
ła policję polską oficjalnie o opiekę 
nad parą książęcą. Równa się to 
zmniejszeniu incognita. W związku z 
tym powstała niewątpliwie plotka na 
temat przyjazdu do Krynicy królowej 
Wilhelminv matki, 

Wskutek pobytu holenderskiej pa- 
ry książęcej rozpoczął się najazd na 
Krynicę. W poniedziałek przybył tu 
konsul holenderski z Krakowa oraz 
członek poselstwa holenderskiego w 
Warszawie p. Szatenburg. We wtorek 
przybył do Kryni przedstawiciel 
M. S, Z. p. Szeżęsny-Zalewski, który 
w imieniu ministerstwa wręczył ks. 
Juliannie wiązankę mimozy i róż, W 
hotelu „Patria* zorganizowano też we 
wiorek referat prasowy, który ma 


chronić parę książęcą przed męczącą 
natarczywością dziennikarzy. 
Kiepura, który wraz z małżonką 
przebywa obecnie w Brukseli, zwrócił 
się telefonicznie do zarządu hotelu z 
zapytaniem, czy książęca para jest 
zadowolona z warunków i czy wyraża 
jakieś specjalne życzenia. W odpowie- 
dzi młody książę wysłał depeszę z po- 
dziękowaniem, podpisując ją nazwi- 
skiem hrabia Sternberg. Przyjazd Kie- 
pury do Krynicy spodziewany jest 26 
stycznia. Przypuszczać należy, że wła- 
ściciel pensionatu i znakomity śpie- 
wak zastanie jeszcze gości książęcych. 
W Krynicy nastał oczywiście zwy- 
czaj naśladowania dostojnych gości. 
Na razie wyszedł najlepiej na tym gó- 


ral Piotr Hryja, którego saniami (nr. 
56) goście jechali skioeringiem. Obec- 
nie sanie nr. 56 mają największe po- 
wodzenie w Krynicy. Obecnie jest spo- 
dziewany na Krynicę znaczny jeszcze 
najazd gości zagranicznych, Przybyć 
mają większe wycieczki zagraniczne 
zorganizowane przez europejskie od- 
działy Cooka, której agentura w Ha- 
dze zorganizowała podróż holender- 
skiej pary książęcej. 

We wtorek rozeszła się po Krynicy 
wiadomość, że ks. Julianna nie opu- 
ściła swych apartamentów z powodu 
niedyspozycji, spowodowanej przemę- 
czeniem wycieczką narciarską. Księż- 


| niczka Juljanna we wtorek nie opu- 


szczała łóżka, a do chorej przywołano 


Nieodzownym warunkiem dobrego od- 
bioru za pomocą jakiegokolwiek odbiorni- 
ka, począwszy od najprostszego aparatu 
detektorowego. a skończywszy na luksu- 
sowych odbiornikach  superheterodyno: 
wych — jest dobra antena. 

Winna ona odpowiadać szeregowi wa- 
runków. Przede wszystkim powinna być 
umieszczona w takim miejscu, któreby 
gwarantowało jej dużą wydajność. jeśli 
mowa o przyjmowaniu fal elektromagne- 
tycznych. Dalej powinna być możliwie izo- 
lowana od źródeł wszelkiego rodzaju za 
kłóceń. 

Jeśli chodzi o stronę zewnętrzną, ante- 
na powinna być prosta w obsłudze, este- 
tyczna i łatwa w konserwacji. 

Wszystkim tym warunkom odpowiada 
— stosowana już zagranicą od kilku lat 
— tzw. antena centralna (nienależy jej 
identyfikować z tzw. antenami zbiorowy- 
mi). Zasada anteny centralnej iest nasię- 
pująca: na dachu budynku, na możliwie 
wysokich masztach zostaje zainstalowana 
jedna tylko antena. Antena ta połączona 
jest z umieszczonym gdzieś — przeważnie 
na strychu, tzw. wzmacniaczem aperio- 
dycznym, który w jednakowym stopniu 
wzmacnia wszystkie sygnały, które do- 
tarły z przestrzeni do anteny, następnie 
za pomocą specjalnego kabelka (zw. ma- 
łopojemnościowego, wzmacniacz ten jest 
LGiączony ze wszystkimi mieszkaniami w 
danym domu i zakończony gniazdkiem, 
podobnie jak normalna sieć oświetleniowa 
(kształt gniazdek i wtyczek jest jednak 
odmienny,). Całość sieci przebiega pod tyn- 
kiem, jest więc dla oka niewidoczna. Włą- 


Urządzenie anten centralnych 


czenie odbiornika odbywa się za pomocą 
sznura zakończonego odpowiednią wtycz- 
ką dwubiegunową, w której bieguny są 
umieszczone koncentrycznie: wewnętrzny 
łączy się z anteną, zaś okałający go ekran 
— stanowi uziemnienie. 

Oczywiście zastosowanie podobnej insta- 
lacji bez wspomnianego wyżej wzmacnia- 
cza jest niemożliwe z następujących powo- 
dów: 

1) Energia otrzymana ze zwykłej ante- 
ny jest zbyt mała, aby mogła zasilić jedno- 
cześnie kilkanaście a nawet kiłkadziesiąt 
odbiorników; 

2) Straty w doprowadzeniach prowadzo- 
nych pod tynkiem są b. duże; 

3) Ponieważ umieszczone na wspólnym 
przewodzie antenowym odbiorniki oddzia- 
ływałyby na siebie wzajemnie, każde 
gniazdko odbiorcze winno być zaopatrzone 
w odpowiedni filtr elektryczny (opór i 
kondensator stały), zmni ający do mini- 
mum wpływ danego odbiornika na resztę 
sieci; filtr taki zmniejsza jednak również 
i natężenie sygnałów, przedostających się 
do odbiornika z anteny. 

Antena posiada jedno centralne urzą- 
dzenie odgromnikowe, dzięki czemu prze- 
staje istnieć zagadnienie indywidualnego 
uziemniania anten podczas burzy. 

Dla zaoszczędzenia lamp we wzmacnia- 
czu aperiodycznym do całości może być 
dołączone urządzenie zegarowe, wyłącza- 
jące automatycznie urządzenie na okres 

nocny. Urządzenia tego rodzaju są również 

wyrabiane u nas w kraju i kilka takich 
instalacyj jest już zainstalowanych. 


lekarza dr. Jarzyckiego, właściciela 
pensjonatu „Soplicowo“, 

Apartamenty, zajmowane obecnie 
przez parę książęcą, zajmował przed 
wielu łaty słynny laryngolog wiedeń- 
ski, prot. dr. Stjasny, który na wezwa= 
nie Kiepury przybył do Krynicy, by 
leczyć pewne dolegliwości gardłowe 
naszego sławnego śpiewaka, 


STANISŁAW KAMIŃSKI 


Cóż to za dziwo? 


toe z 


Cóż to za dziwo? 
Psina, nie psina, 
Małe to takie, 

A jaka mina?... 


Odpowiedź znajdziesz w żywo redago- 
wanym dzjale dla młodzieży „Ilustracji 
Polskiej, którego najnowszy numer jest 
już w aprzedaży, 

Wśród ciekawych, bogato ilustrowa- 
nych reportaży i artykułów, znajdujemy 
m. in, książęcą parę holenderską na tle 
zimowego krajobrazu Krynicy, ślub w ka- 
tedrze w Hadze, artykuł o odkryciu zbrod= 
ni sprzed wieków w Szwecji, przechadzkę 
po zaułkach Wiecznego Miasta, zdjęcie 
bociana, chodzącego po Gdyni, który jest 
wspólną własnością mieszkańców naszego 
portu, oraz wiele, wiele innych ciekawych 
obrazków i wiadomości, 

Bezpłatne numery okazowe wysyła na 
żądanie Administracja Poznań, św. Mar- 


cin 70. 
2g 902 


Akcja składkowa na eskadrę „Chrobrych' zamknięta 


Wpłynęło ogółem 89.014,60 zł — Za nadwyżkę 


Zamykamy niniejszym ostatecznie 
akcję składkową na rzecz dozbrojenia 
armii, podjętą przez nasze wydawnic- 
twa 10 maja ub, roku. 

Pierwszy etap naszej akcji zakoń- 
czyliśmy w dniu 18 października ub. r. 
oddaniem do użytku poznańskiego 
pułku lotniczego trzech samolotów 
typu RWD-8 wraz z silnikami oraz 
jednego samochodu terenowego marki 
„Fiat”. 

Po zapłaceniu samolotów i samo- 
chodu pozostała wówczas nadwyżka 
w kwocie 10.006,86 zł. Na ogólne życze- 
nie Czytelników przedłużyliśmy akcję 
składkową, aby móc zakupić jeszcze 
czwarty samolot. 

Ostateczny bilans 
przedstawia się obecnie, 
puje: 

Zebraliśmy od czytelników, pracow- 
ników i zarządu wydawnictw Drukar- 
ni Polskiej w okresie od 10 maja do 
dnia dzisiejszego razem &8.475,90 zł. 
Wszystkie składki, które wpływały do 
kasy naszej, kwitowaliśmy publicznie, 
odprowadzając odnośne kwoty do K. 
K. O. m. Poznania na specjalne konto. 
Z tytułu odsetek za czas do 9 stycznia 
1937 włącznie otrzymaliśmy od K. K. 
O. m. Poznania kwotę razem 538,70 zł 

Ogólny zatem dochód z akcji skład- 
kowej i odsetek wynosi 82.014,60 zł. 

Z kwoty powyższej wypłaciliśmy: 
a) fabryce samolotów w Warszawie ża 
pośrednictwem Komitetu Żwirki i Wi- 
gury według rachunku z dnia 13 paź- 
dziernika 1936, nr, T. K/H. K. 6433 za 


naszej akcji 
jak nastę- 


lot „Chrobry IV 


trzy samoloty typu RWD-8 wraz z sil- 
nikami loco Poznań-Ławica 67.680 zł; 
b) firmie „Polski Fiat“ w Poznaniu 
według rachunku z dnia 17 paździer- 
nika 1936 roku za samochód terenowy 


5250— zł. — Razem wypłaciliśmy 
72.930— zł. 

Pozostałą kwotę 16.084,60 zł prze- 
kazaliśmy do okręgowego zarządu 


L. O. P. P. na odnośne konto P. K. O. 
Tym samym akcję swą uważamy za 
zamkniętą. Dalszych składek na sa- 
moloty kasa wydawnictwa naszego nie 
przyjmuje. 

W porozumieniu z dowództwem 
O. K. VII oraz z czynnikami kierow- 
riczymi naszego lotnictwa szkolnego 
postanowiliśmy zakupić za pośrednic- 
twem władz poznańskiego okręgu Ligi 
Obrony Powietrznej Państwa samolot, 
który otrzyma nazwę „Chrobry IV“ 
i będzie pierwszym samolotem eskadry 
wielkopolskiej L. O. P. P. Typ samo- 
totu „Chrobry IV“ ustali zarząd L; O. 
P. P. w swoim czasie, i to zgodnie z 
potrzebami w tej rze wyszkolenia 
uaszego lotnictwa. Na samolocie 
„Chrobry IV“ umieszczona zostanie, 
podobnie jak na trzech „Chrobrych*, 
oddanych już armii, tabliczka z odpo- 
więdnim napisem, mającym wszędzie 
i zawsze świadczyć o wielkiej dla 
obronności naszego państwa ofiarności 
czytelników wydawnictw Drukarni 
Polskiej. 

Dodajemy, iż samolot „Chrobry IV“ 
służyć będzie okręgowi poznańskiemu 
L. O. P. P. dla szkolenia naszych re- 


będzie zakupiony jeszcze jeden samo- 


zetwowych sił lotniczych. Zaszczytnę 
więc i wielce odpowiedzialną będzie 
służba, której go w imieniu czytelni- 
ków-ofiarodawców poświęcamy. 


Pozostaje nam jeszcze raz podzięko- 
wać serdecznie tym tysiącom malucz= 
kich, małych į wielkich ofiarodawców, 
którzy na apel nasz stanęli w jednym 
szeregu płomiennej i podziw budzącej 
ofiarności. Ofiarność ta przyniosła nie- 
tylko realny wynik w postaci czterech 
samolotów, oraz samochodu tereno- 
wego, ale stała się również bodźcem 
i dobrym przykładem, za którym po- 
szły inne wydawnictwa, organizacje 
i instytucje społeczne. Warto przytem 
podkreślić, iż szczególne echo w całym 
kraju i w dalszych akcjach podobnych 
wywołał fakt, iż przy akcji naszej 
obyło się bez żadnych zgoła kosztów, 
Wszystkie składki, które wpłynęły, zo- 
stały co do grosza użyte na cel wła» 
ściwy. 

Zamykając akcję naszych wydaw= 
nietw na zakup eskadry „Chrobrych*, 
pragniemy zaapelować gorąco do tych 
wszystkich, którzy swojej ofiary na 
dozbrojenie armii jeszcze nie złożyli, 
by uczynili to przez wpłacanie dalszych 
składek na zakup eskadry wielkopol- 
skiej L. O. P. P. (nr. konta P. K. O. dla 
L O. P. P.. 205713). Tych, którzy nam 
zadeklarowanych na eskadrę „Chro- 
brych" ofiar dotąd nie wpłacili jeszcze, 
skierowujemy również do L. O. P. P. 
jarze, 
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